
Dzisiejszy numer zawiera 6 stron gazety, 4 strony „Naszego Przyjaciela** i arkusz powieściowy.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,PONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyznę!

SI j-l »  ->> 'W eksped. m iesięcznie 79gr.« odnosze-r rzeopiaiat D iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym ania przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw aniai kom unikacji, abonent niem a prawa  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu Za dział ogłoszeniow y Redakcja m e odpow iada. Redaktor 
nrzvim uie od 10-12. N adesłanych a nie zam ówionych rękopisów  K e- 
dakcia nie zw raca i nie honoruje. Redakcja i adm im stracjaul. M ickie­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

firJnoTCiniij" Z* ogłosz. pobiera aię od wierna mm. (7 
L/yiUSZcnia« łam.) 10 gr., za raklamy na atr. 4-łam. w 
wiadomońciaoh potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych Jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 127 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 27 października .1934r.
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MlWIIil IWISiB mmiPrzed sesią- sejmowy
UllUliŁlUllUUk IjlSailWiyWIl Al la Uli II BAWARSZAWA. Mniejwięcej za ty- sytuację finansową i gospodarczaą

W D ĄŻENIU D O K RÓ LESTW A BOŻEGO  N A ZIEM I.

O d szeregu łat w e w szystkich pań ­
stw ach katolickich obchodzi się w o- 
statnią niedzielę października św ięto  
A kcji K atolickiej. O d roku 1925 zo­
stał ten obchód złączony z uroczysto­
ścią Chrystusa - K róla, ustanow ioną 
przez O jca św . Piusa X I, przez co  
chciano zaznaczyć, że celem tego ob­
chodu jest szerzenie idei K ościoła Bo­
żego na ziem i.

zabezpieczenia spraw iedliw ości w po­
dziale dóbr doczesnych, do w ytw orze­
nia w duszach ludzkich św iadom ości, 
iż w szystko co czynić m am y, w inniś­
m y czynić z m yślą o spełnianiu w oli 
Chrystusa - K róla.

N aw oływ ania  te następców  św . Pio­
tra, są głosem , torującym drogę do  
K rólestwa Bożego. A le droga to dale­
ka i uciążliwa. N arody nie dojrzały

WARSZAWA. Mniejwięcej za ty 
dzień ukaże się dekret P. Prezydenta 
R. P. o zwołaniu sesji zwyczajnej Sej­
mu i Senatu. Sesja parlamentarna 
jak słychać, zwołana zostanie od 51  
października b. r. pierwsze zaś ple­
narne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek 6 listopada. Porządek dzien­
ny tego posiedzenia wypełni pierw­
sze czytanie preliminarza budżetowe­
go na 1955-56. Obrady budżetowe 
zainauguruje expose min. skarbu p. 
Zawadzkiego, który przedstawi izbom 

sytuację finansową i gospodarczaą 
państwa.

W związku ze zbliżającym się ter­
minem sesji parlamentarnej czynniki 
rządowe przygotowują projekty usta­
wodawcze, które mają być złożone do 
laski marszałkowskiej. Pozatem przy­
gotowane są — jak słychać — rozpo­
rządzenia wykonawcze do tych de­
kretów P. Prezydenta R. P., które o- 
statnio uchwalone zostały przez Radę 
ministrów.

Tylko w 100 gromadach na Pomorzu 
ocbęda się wybory do rad gromadzkich 

W powiecie sępoleńskim wybory nie odbędę się

Dowiadujemy się, że na skutek wy­
cofania, bądź też uzgodnienia niektó­
rych list zgłoszonych kandydatów do 
rad gromadzkich w kierunku dostoso­
wania ilości kandydatów do liczby 
mandatów lub też unieważnienia nie­
których list z powodów formalnych, 
odpadła konieczność przeprowadzenia 
glosowania w szeregu gromadach. Wo­
bec powyższego, według tymczaso­
wych nieoficjalnych danych, w 54 
dalszych gromadach na ogólną ilość 
856 radnych gromadzkich BBll R. o- 
trzymal 515 mandatów, Stron. Naród. 
17Ó, NPR. 51, PPS. CKW. 1. Stron. 
Ludowe 20, Bezpartyjni 57 i Niemcy 
49.

W pozostałych 100 gromadach 15

Wypadek hydroplanów polskich
K RÓ LEW IEC. 25. 10. O negdaj w go­

dzinach popołudniow ych zauw ażono m ię­
dzy Palnickiem a Pila lecące nad m orzem  
trzy polskie hydroplany. W pew nym m o­
m encie jeden z sam olotów w padl do m orza 
a drugi opuścił się, celem przyjścia m u z 
pom ocą. Trzeci sam olot zaw rócił i odleciał 

spow rotem w kierunku na G dynię.
W m iędzyczasie nadjechał niem iecki ku­

ter rybacki który przypadkow o znajdow ał 

się w pobliżu i pospieszył na pom oc obu sa­
m olotom . Lotników udało się uratow ać. 

powiatów Województwa Pomorskiego 
odbędą się w dniu 27 bm. wybory.

Według ostatnich wiadomości w 
powiecie chełmińskim, dalsze kompro­
misy zawarto w czterech gromadach. 
Na gromady te przypada 56 manda­
tów. Z tej liczby BBWR. uzyskał 57, 
Stron. Naród. 7, NPR. 6 i Niemcy 6, 
wobec tego zebrania wyborcze w po­
wiecie chełmińskim odbędą się tylko 
w 2-ch gromadach.

W powiecie sępoleńskim, w któ­
rym dzień glosowania był wyznaczo­
ny na 28 bm. zebrania wyborcze nie 
odbędą się, gdyż wszędzie doszło do 
kompromisu.

V / czasie w odow ania sam oloty zoslały  
uszkodzone. Po godzinie dopiero przejeżdża­
jące kutry rybackie niem iecki i norw eski 
zauw ażyły sygnały alarm ow e i pospieszyły  
na pom oc, holując sam oiloty w stronę Piław y. 
W skutek silnej fali i w iatru jeden sam olot 
przew rócił się i utonął drugi przyholow ano  

do Piław y. O godz. 1 w nocy inny kuter ry ­
backi znalazł na pełnem m orzu jeszcze trze­
ci polski w odnopłatow iec który przez 12 go­
dzin leżał na w odzie i ten sam olot przyho­

low ał do Piław y.

CHYSTUS - KRÓL

N ie ulega w ątpliw ości, że tęsknotą jeszcze do  
ludzkości od tysiącleci jest zaprow a­
dzenie K rólestw a Bożego na ziem i, ta­
kiego K rólestw a, w którem by w szy­
stko dziać się m ogło w edług m yśli 
Stw órcy, w którem by przykazanie  
społecznego m iłowania się w zajem nego  
najściślej było przstrzegane. To w y ­
m arzone K rólestwo Boże jest niczem  
innem , tylko K rólestw em Chrystusa, 
w którem by Bóg odbierał cześć naj­
głębszą, a Jego przykazania byłyby  
praw em , regulującem stosunki ludz­

kie.
I w idzim y, że szereg ostatnich pa­

pieży w Encyklikach sw ych i listach  
naw ołuje do naprawy stosunków spo­
łecznych, do w yrów nania krzywd, do

w zajem nej, m iędzynarodo­
w ej pracy społecznej. D zisiaj św iatem  
rządzi jeszcze bożek złota i m oloch  
w ojny, a zam iast przykazań Bożych, 
ciem ne siły w prow adzić pragną pra­
w a szatana.

Toczy się w ięc poprzez stulecia  
w alka zażarta, a od jej rozstrzygnię­
cia zależą losy ludzkości, losy naszej 
kultury i cyw ilizacji, a w reszcie losy  
naszego życia doczesnego i w iecznego.

Cena cukru ustalona
Centralne biuro aprow izacyjne  

przy m inisterstwie spraw w ew nętrz­
nych w ydało doniosły okólnik do  
w szystkich w ojew odów  w spraw ie ce­
ny cukru w handlu detalicznym w  
zw iązku z przeprow adzoną ostatnio 
obniżką. W e w szystkich m iejscowoś­
ciach cena cukru w detalu musi być 
obniżona do 1 zł. 25 gr. za 1 kg.

Rów nocześnie ustalono szczegóło-

w ą kalkulację dla sprzedaw cC ’v c- 
kru. Za 100 kg cukru w hurcie cena 
nie m oże przekraczać 80 zł. 50 gr. D o  
sum y tej dochodzą opłaty akcyzow e 
w w ysokości 38 zł. 50 gr. K oszt do­
staw y cukru sprzedaw com detalicz­
nym nie m oże przekraczać 1 złotego  
Zysk detalistów przy sprzedaży 100  
kg. cukru określony został na 6 zł.

ŻYWA POCHODNIA NA WESELU
niejaki M ikołaj M aliczenko porw ał ze stołu  

lam pę naftow ą i rzucił nią w A leksandra
N a w eselu w dom u m ieszkańca w si G rze- 

szow o w gm inie kudelskiej, Stanisław a Zda- _ . 
now icza w śród pijanych gości w ybuchła Pućkę. U branie Pucki, oblane naftą, zapa- 
kłótnia. a następnie bójka. W czasie bójki liło się i w jednej chw ili nieszczęśliw y stanął

w płom ieniach. Zanim z płonącego zdarto u- 
branie, Pucka odniósł tak ciężkie poparze­
nia, że w drodze do szpitalla zm arł: W  czasie 
bójki 4 osoby doznały strasznych okaleczeń:
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Skróty
Z  K R A J U .

4 - P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j p rzy ­

ją ł m in . R o ln ictw a i R efo rm  R o ln ych p . P o ­

n ia to w sk ieg o .
+ P o seł n ad zw y czajn y  i m in is te r p e łn o ­

m o cn y rep u b lik i H aiti p . K . F o u ch ard z ło ży ł 

P . P rezy d en to w i R  P sw o je listy u w ierzy te l­

n ia jące .
+ N o w a lin ja k o le jo w a P ło ck —  S ie rp c  

u ru ch o m io na b ęd z ie w  lis top ad z ie rb .

+  N o w y m  p rzeo rem  n a Jasn e j G ó rze zo ­

s ta ł d o ty ch czaso w y k u sto sz O . N o rb ert M o - 

ty lew sk i.
5 - W  „D zien n ik u U staw " u k aza ło s ię  

ro zp o rząd zen ie w y k o n aw cze m in . sk arbu d o  

n o w ej o rd y n acji p o d a tk o w ej.
6 - O jc iec Ś w ’ , p rzy ją ł n a p ry w atn e j au -  

d jenc ji b isk u p a-su frag an a k a to w ick ieg o k s. 

B ro m b o szcza .
7 - N a p o lach p rzy O staszew ie k o ło T o ­

ru n ia sp ad ł sam o lo t, p ilo to w an y p rzez p o r. 

W ito 'ld a P ap u ław sk ieg o . S am o lo t u leg ł ro z ­

b ic iu , p ilo t zaś d o zn ał lek k ich o b rażeń .

8 - W sk u tek p o w ’o d z i n a te ren ie w o je ­

w ó d ztw a k rak o w sk ieg o zg in ę ły 6 2 o so b y .

9 - Z p rasy p o lsk ie j n a rzecz p o w o dz ian  

zeb ra ł n a jw ięce j „K u rje r W arszaw sk i , b o  

8 5 .8 5 8 ,8 7 z ł.
4 - W  B y d g o szczy w y b u ch ł n a tle zaro b ­

k o w y m  s tra jk m u rarzy , c ieśli i ro b o tn ik ów  

b u d o w lan y ch .

Z  Z A G R A N IC Y

4 - N a 6 listo p ad a zw o łan e zo stan ą o b ie  

Izb y fran cu sk ie .
4 - G an d h i zrzek ł s ię o sta teczn ie k ie ro w ­

n ic tw a k o n g resu  in d y jsk ieg o .
4 - W  E sto n ji zap ro w ad zo no  n o w y sy stem  

k arn y , w  k tó ry m  zap ro w ad zo n o k arę śm ier­

c i p rzez o tru c ie .
4 - L o tn ik w ło sk i A n g ello p o b ił sw ó j 

w łasn y rek o rd św ia to w y w szy b k o śc i w  o d -  

n o p ła to w iec u sta la jąc 7 0 9 k m  n a g o d z .
4 -  B y ły m in iste r sp raw ied liw o śc i w Ju - 

g o sław ji P rib icew icz zo sta ł aresz to w an y w  

P ary żu w  zw iązk u z zam ach em  w  M arsy lji.

4 - W  P au sp ad ł sam o lo t n a p rzew o d y  

e lek tryczn e , zap a lił s ię i sp ło n ą ł. 2 lo tn ik ó w  

p o n io sło śm ierć .

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I .
Z  W a rsza w y d o n o szą , że p o se ls tw o 

p o lsk ie w  B er l in ie , a p o se ls tw o n ie­
m ieck ie w W a rsza w ie p o d n ies io n e 
zo s ta n ą d o s to p n ia a m b a sa d o d 1 . 1 1 . 

b r .  * 1 i

B etu łja , k tó rą u ra to w ała b o h a te rsk a Ju d y ta? N ie  
w iem y . W  g ó rach o k o liczn y ch k ilk a w io sek p rzy -  
zn a je s ię d o zaszczy tu , że je s t d aw n ą B etu lją .

W  zak rę tach w jeżd żam y n a w y so k ą g ó rę , 
sk ąd ro z tacza s ię d a lek i w ido k . N a zach o d z ie  
w zro k  d o sięga M o rza Ś ró d z iem n eg o . W zg ó rek p ia ­
szczy sty n a w y b rzeżu  o zn acza m ie jsce d aw n ej C e ­
zare i. T u św . P aw eł b y ł w ięz io n y p rzez d w a la ta , 
s tąd p rzew iez io n y b y ł d o R zy m u.

S eb astjeh ! T o d aw n a S am ar  ja , k tó rą zb u d o ­
w ał O m ri, k ró l iz rae lsk i. N ajw ięk sze j św ie tn o ści 
d o czek a ła  s ię za  k ró la A chab a i p o  w iek ach  za H e ­
ro d a W ielk iego . M iasto n aw ró c ił d jak o n F ilip , a  
ap o sto ło w ie P io tr i Jan p rzy b y li u m y śln ie z Je ro ­
zo lim y , b y w y b ie rzm o w ać n o w o o ch rzczo n y ch . 
W arto b y  zw iedz ić ru in y  m iasta i p ięk n ą b azy lik ę ,  
k tó rą w zn ieśli k rzy żo w cy  k u  czci św . Jan a  C h rzci­
c ie la . N iestety , p ro g ram  n ie p rzew idu je zw ied ze ­
n ia , d la teg o  au to bu sy  p ęd zą d a le j. M u sim y p o p rze ­
s tać n a p rze lo tn em  o g arn ięc iu  o k iem  g ó ry  z ru in a ­
m i n a  szczy c ie .

W  d a lsze j d ro d ze u k azu ją s ię d w ie w y so k ie  
g ó ry : H eb al i G ariz im . Z b liżam y s ię d o m iasta  
N ab lu s , p o ło żo n eg o m alo w n iczo w  ży zn e j d o lin ie  
p o m ięd zy g ó ram i. M iasto  p o w sta ło w  r. 7 0 -ty m  p o  
N ar. J . C h r. i n a cześć cesa rza F law iu sza W esp a- 
z jan a o trzy m ało n azw ę F lav ia N eap o lis . S tąd p o ­
ch o d z i n azw a arab ska N ab lu s . W jeżd żam y  w  u li­
ce , w  k tó ry ch  w re ru ch  n ap raw d ę o rjen taln y , i n a  
ch w ilę s ta  jem y d la n ab ran ia b en zy n y . W y siad am
i m ieszam  s ię m iędzy tłu m  A rab ó w . W y ró żn ia ją  
s ię o d n ich n ie liczn i p o to m k o w ie d aw n y ch S am a ­
ry tan  u b io rem  i d łu g ą b ro d ą . M ają sw eg o arcy k a ­
p łan a, a w  sy n ag o d ze p o k azu ją s ta ry zw ó j k siąg  
M o jżesza , k tó ry rzek o m o p isał w n u k A aro n a . 
W  czasach b ib lijn y ch m ieli św ią ty n ię  n a  g ó rze G a ­
riz im  i tam  sk ład a li Jeh ow ie  o fia ry  k rw aw e. D ziś  
je szcze zb ie ra ją s ię n a te j g ó rze w  czasie P asch y  
i tam  n a o łta rzu sp a la ją b aran k a . S am ary tan ie  
to p n ieli w sku tek m ałżeń stw w p o k rew ień stw ie .  
O b ecn ie zaw iera ją m ałżeń stw a z raso w em i Iz rae -

Straszny dramat
W  D o b rzy n iu n ad  D rw ęcą m ieszk a ł ch o ­

ry n a g ru ź licę h an d la rz , Jo sek R u in a w raz  

z żo n ą i jed en asto le tn ią có rk ą .
M łod a żo n a ro b iła m ężo w i c iąg le w y ­

m ó w k i, że je s t ch o ry , że n ic n ie zarab ia , 

p rzesta ła d b ać o d o m , a n aw et b u n to w ała  

p rzec iw k o n iem u có rk ę . D ziew czy n k a p o d ­

b u rzo n a p rzez m atkę , w y m y śla ła o jcu , d rw i­

ła z jeg o k asz lu , za tru w ała ży c ie ch o rem u  

cz ło w iek o w i.
—  C h cia łaby m , żeb y ś zd ech ł —  o św iad ­

cza ła n ie jed n o k ro tn ie .

Ś m ierc io n o śn e w y n alazk i
„P O K O  JO W E “  N IE M C Y  P R Z O D U  JĄ

G d y z jed n ej s tro n y id ea liści c ią ­
g le m y ślą  o  m o żn ośc i zap rzestan ia w o ­
jen , o g ó ln em ro zb ro jen iu św ia ta , lu b  
p rzy n a jm n ie j o g ran iczen iu zb ro jeń , 
tech n ik a w o jen n a w y sila s ię n a co raz  
n o w e p ro jek ty b ro n i.

W  N iem czech p o d o b n o w y n alez io ­
n o  rak ietę , k tó ra raz w y strze lo n a, m o ­
że d a le j p o ru szać s ię p rzy p o m o cy  
d a lszy ch  w y b u ch ó w , a  k ie ro w an a  m o ­
że b y ć p rzy p o m o cy fa l e lek try cz ­
n y ch ^ D o ty ch arm at s tra to sfe ry cz ­
n y ch , g d y ż p o c isk i ich w zn o sić s ię  
m o g ą d a lek o  w  s tra to sfe rę , p o b u d o w a ­
n o ju ż o d p o w ied n ie co k o ły że lazo -b e-  
to n o w e, w  tak ich o d leg ło śc iach o d  
g ran icy F ran c ji, C zech i P o lsk i, że

Za zwycięstwo roku 1920
S P E Ł N IO N Y Ś L U B M . Ł O D Z I

W  u h , n ied z ie lę R o zg ło śn ia Ł ó dzk a n ad a ła  

n a w szy stk ie s tac je p o lsk ie n ab o żeń stw o z k o ­

śc io ła M atk i B o sk iej Z w y cięsk ie j.

P o n iew aż je st to p ie rw sza tran sm isja n a ­

b o żeń stw a ze św iąty n i łó d zk ie j, n ie b ęd z ie o d  

rzeczy p o d ać k ró tk ą h is to rję teg o n a jp ięk n iej­

szeg o k o śc io ła m iasta k o m in ó w .

K o śció ł M atk i B o sk ie j Z w y cięsk ie j p o w sta ł 

z o fia r Ł o d z ian , jak o sp e łn ien ie ś lu b u , u czy ­

n io n eg o 1 5 s ierp n ia 1 9 2 0 ro k u , w  p o d z ięce K ró ­

lo w ej P o lsk i za zw y cięstw o o d n iesio n e n ad  

w ro g iem p rzez m ło d o c ian ą arm ję p o lsk ą p o d  

m u ram i s to licy . ,

R u in a p o stan o w ił zem śc ić s ię n a żo n ie i 

d z ieck u . K o rzy sta jąc z sn u có rk i, p o d szed ł d o  

n ie j i zaczą ł ją b ić o d w ażn ik am i p o ręk ach  

i g ło w ie , o b la ł je j tw arz esen c ją o c to w ą , a  

n astęp n ie p o d erżn ą ł g ard ło .

G d y  n a m ie jsce s trasz liw e j zb ro d n i p rzy ­

b y ła p o lic ja , zn a lazła tru p a d z iecka , jeg o  

m atk ę , w ijącą s ię w h is tery czn y m  a tak u i 

m o rd ercę w s tan ie tak c iężk im , że trzeb a  

b y ło o d w ieźć g o d o szp ita la , g d z ie zm arł p o  

k ilk u  g o d zin ach .

k u le z ła tw o śc ią m o g ą b y ć k ie row ane  
n a s to lice ty ch k ra jó w .

W y n alez io n o  też  w  N iem czech  aero ­
p lan , k tó rego szy b k o ść  w y n o si 3 6 0 m il 
n a g o d z in ę i k tó ry m o że u n ieść 8 0 0  
k ilo g ram ó w ’ m aterja łó w w y b uch o ­
w y ch .

W y n alez io n o też ro d za j k u li, zw a ­
n e j H ag el U ltra , k tó ra m o że p rzeb ijać  
n a jg ru b sze p an cerze s ta lo w e .

Jed n ą z n a jp o tw orn ie jszy ch b ro n i 
je st jedn ak k arab in m aszy n o w y , m o ­
g ący  w y strze lać 6 0 0 k u l n a m in u tę , a  
w ażący ty lk o 8 i p ó ł k ilo g ram a. K a ­
rab in ten m o że b y ć o b sług iw an y ty l­
k o p rzez jed n eg o cz ło w iek a . M a lu fę  
ła tw o w y m ien n ą n a in n ą , g d y ż w  o g ­
n iu  szy b k o  s ię m o że ze trzeć .

1 6 g ru d n ia 1 9 2 8 ro k u św ią ty n ia w zn iesio na  

w su ro w y m  s tan ie zo sta ła p o św ięco n a p rzez J . 

E . k s. B isk u p a d r. W in cen teg o T y m ien ieck ieg o  

i o d d n ia teg o o d p raw ian e są w  n ie j n ab o żeń ­

s tw a .

C h lu b ą i o zd o b ą św ią ty n i są o rg an y , u fu n ­

d o w an e w  u b ieg ły m  ro k u p rzez k o le ja rzy w ęzła  

łó d zk ieg o k o sz tem  ’o k o ło 8 0 ty sięcy z ło ty ch . 

S am  sy stem  o rg an ó w  6 0 -g ło so w y ch (3 4 3 7 p isz ­

cza łek) je st u n as n o w ośc ią . C zęść p iszcza łek  

(1 2 g ło só w ) u m ieszczo n o p o za o łta rzem  i p o łą ­

czo n o k ab lem  e lek try czn y m  z k law ia tu rą w ie l­

k ieg o o rg an u n a ch ó rze , co d a je m o żno ść w y ­

w o łan ia p ięk n y ch efek tó w  m u zy czn y ch . W sp a ­

n ia ły ten in s tru m en t zo sta ł ca łk o w ic ie w y k o n a ­

n y z m aterja łó w  k ra jo w y ch .

C ała św ią ty n ia je st ja sn a i sw ą p rzy tu l-  

n o śc ią d a je d u żo n astro ju d o sk u p ien ia i żar­

liw e j m o d litw y .

S K Ł A D K I  U B E Z P IE C Z E N IO W E  Z A  S Ł U Ż B Ę  

D O M O W Ą  -  B E Z  Z M IA N Y .

Jak s ię d o w iad u jem y , w iad om o ści o  

zm n ie jszen iu sk ład ek u b ezp ieczen io w y ch za  

s łu żb ę d o m o w ą, n ie o d p o w iad a ją p raw d zie . 

W ejśc ie w ży c ie p rzep isó w  n o w eli d o u sta ­

w y o u b ezp ieczen iu sp o łeczn em  n ie w p ro w a ­

d za żad n y ch zm ian w w y so k o śc i o p ła t n a  

rzecz ty ch u b ezp ieczeń o d s łu żb y d o m o w ej 

i u trzy m u je w  d a lszy m  c iąg u o p ła ty z ty tu ­

łu u b ezp ieczen ia ch o ro b o w eg o , em ery ta ln eg o  

i o d w y p ad kó w .

N o w e p rzep isy w p ro w ad zają ty lk o tę  

zm ian ę , że o so b y , za tru d n io n e w g o sp od ar­

s tw ie d o m ow em , k tó ry ch za tru d n ien ie je s t 

z n a tu ry rzeczy k ró tk o trw ałe i trw a n ie d łu ­

że j n iż 2 ty g od n ie , n ie p o d lega ją żad n em u  

u b ezp ieczen iu .

Z M IA N  W  R Z Ą D Z IE  N IE  B Ę D Z IE .

W A R S Z A W A . W ed łu g o s ta tn ich w ia d o ­

m o śc i, ża d n y ch zm ia n w  R zą d z ie n ie b ęd z ie . 

M in is te r  R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y ch p . P o­

n ia to w sk i p o zo sta n ie n a sw em s ta n o w isk u . 

P . P o n ia to w sk i b o w iem  za k reśli ł so b ie o lb r zy ­

m i p o g ra m p ra cy i n ie u s tą p i z g a b in e tu , 

za n im  n ie z rea lizu je ty ch w szy stk ich p o czy­

n a ń , k tó re  so b ie w y ty czy ł.

— o—

T R A G IC Z N E  Z A Ł A M A N IE  S IĘ M O S T U .

K R A K Ó W . W  B erw ałd zie k o ło W ad o w ic  

za łam ał s ię m o st p o d czas p rze jazd u fu ry , w  

k tó re j zn a jd o w ało s ię 7 o só b . F u ra sp ad ła  

z m o stu d o rzek i, w n astęp stw ie czeg o zo ­

s ta li zab ic i Jó zef G ru szk a la t 7 4 i Jó zef A d a ­

m u s la t 5 6 . P o n ad to d w ie o so b y są c iężk o  

ran n e a trzy lże j.

— o—

A R E S Z T O W A N IE  K O N S U L A .

P O Z N A Ń . N a p o lecen ie sęd z ieg o ś led cze ­

g o p rzep ro w ad zon o rew iz ję w  d o m u p . W ac ­

ław a W rześn ie  w ieża , h o n o ro w eg o k o n su la  

p eru w iań sk ieg o . P o k ilk ug o d z in n e j rew iz ji 

sęd z ia ś led czy w y d ał n ak az aresz to w an ia  

W rześn iew icza .

K s. D r .  W ła d y sła w  Ł ęg o w sk i.

Z  p ie lg rzy m k ą  d o  Z iem i św .
2 3  (C iąg d a lszy )

—  B ak szisz ! —  p rzy p o m in a s ię ch ło p iec n a  
s to p n iu . P rzy p o m o cy szo fe ra p y tam :

—  C h o d z isz d o szk o ły ?
—  T ak E fen d i, ch o d zę z im ą i czy tam  ju ż w  

K o ran ie . O ! tru d n e je s t p ism o arab sk ie ....
—  M asz p iastra n a zeszy t i o d czep s ię b o sp a-  

d n iesz . .....
—  A llah n iech zap łac i! —  o d p o w iad a i ju ż g o  

n iem a.
N a ró w n in ie  sam o chó d  ro zw ija  zn o w u zn aczn ą  

szy b k o ść? W id ać ju ż au to b u sy , o czek u jące n as n a  
szo sie . Z a ch w ilę s ta  jem y k o ło n ich . M o h am ed , 
n asz szo fe r, d o sta je o b iecan y b ak szisz i w raca d o  
N azare tu . Ib rah im  w y ch y la  s ię z au tob u su  i p y ta :

—  Jak żeż b y ło n a G ó rze T ab o r?
— = O ! p ięk n ie , cu d o w n ie , m alo w n iczo ... ch w a ­

lim y .
—  A le też ten M o h am ed p ęd z ił, zau w aża , to  

d z ieln y ch ło p !
T y m czasem  n ad jech a ła  resz ta  sam o ch o d ó w . —  

S iad am y d o au to b u só w  i ru szam y .

IX . JE D Z IE M Y  D O  JE R U Z A L E M .

D ro g a w ied zie n as p rzez ró w nin ę E zd re lo n  
i d a le j p rzez g ó ry  S am arji. M ijam y  w  o d w ro tn y m  
p o rząd k u Je m iejsco w o śc i, p rzez k tó re jech a liśm y  
w  n ied zie lę b ęd ąc w  d ro d ze d o N azare tu , ly le  
w sp o m n ień b ib lijn y ch w szęd z ie! M ilcząc p rzew ra ­
cam y k artk i p rzew o d n ika i sp o g ląd am y z u w ag ą  
n a w io sk i, d o lin y , g ó ry , k tó ry ch d z ie je zn an e n am  
są z P ism a św ., a k tó re p rzew o d n ik k ró c iu tk o  
p rzy p o m in a . D o th an ! T o d aw n e D o th ain , g d z ie  
sy n o w ie Jak ó b a p aśli o w ce . P rzed o czy m a s ta je  
m i p o stać m ło d z iu tk ieg o Jó zefa, z k tó ry m  b rac ia  
z zazd ro śc i tak o k ru tn ie p o stąp ili... G d zie leżała  

litk am i i je st n ad z ie ja , iż o d św ieżen ie k rw i u ra tu je  
n aró d  o d w y m arc ia .

W  N ab lus ro d z ił s ię św . Ju sty n , k tó ry tak  
żarliw ie b ro n ił w iary ch rześc ijań sk ie j i za n ią ło ­
ży ł ży c ie sw o je .

O d jazd ! W  au to b u sie s iad am  o b o k  p an a Ib ra ­
h im a i w szczy n am  z n im  ro zm o w ę:

—  P an Jezu s w  p rzy p o w ieści o m iło sie rny m  
S am ary tan in ie w y staw ił p ięk n y p o m n ik tem u n a ­
ro d o w i. Ile d u sz o sta ło  s ię z n ieg o?

—  N ie w ięce j n iż 1 8 0 g łó w . Z ap ew n e m iesz ­
k a ją  ju ż n a  g ó rze G araz im  w  n am io tach , żeb y  tam  
o b ch o d z ić P asch ę i p o d czas p e łn i k sięży ca o fia ­
ro w ać b aran k a .

—  Ilu  ch rześc ijan  m ieszk a w  N ab lu s?
—  O k o ło 6 0 0 , w  te rn 1 5 0 k a to lik ó w . Jest to  

m ało n a 2 5 .0 0 0 m ieszk ań có w . P o d w ó ch k ilo m e ­
trach  jazd y  s ta jem y  w  w io sce B ała ta . W y siad am y .  
P o  lew ej w idać w zg ó rek  u  s tó p g ó ry  H eb al. O stat­
n ie w y k o p a lisk a o d k ry ły p o d n im  resz tk i m iasta  
S ichem . P o d w zg ó rk iem  s te rczą m u ry n ied ok o ń ­
czo n eg o k o śc io ła . W  p o d z iem iach jeg o zn a jd u je s ię  
s tu d n ia Jak ó b a . S ch o d zim y d o sa li o b szern ej, 
w śro d k u k tó re j zn a jdu je s ię s tu d n ia . W ita n as  
d u ch o w n y  p raw o sław n y  i p o k azu je  w n ętrze s tu d n i. 
Z ap a la trzy św iece , u m ieszczo n e n a d rew n ian y m  
tró jk ąc ie i ten św ieczn ik sp u szcza n a lin ce aż d o  

w o d y .
—  Jak  g łęb o k a je st s tu d n ia? p y tam .
—  2 4 m etry . C em b ro w in a je st w sp ó łczesn a . 

W o d a je st sm aczn a i ch ło d n a . Z araz zaczerp n ę je j 
w iad rem i d am P ań stw u p ić jak S am ary tan k a  
o te j sam ej p o rze p o łu d n io w ej P an u Jezu so w i.

B atju szk a w o d ę w in d u je d o g ó ry , a le p ie lg rzy ­
m i w  m ig  w y p ró żn ili w iad ro . M n ie d o stał s ię k u b ek  
w o d y  d o p ie ro  z  trzecieg o  w iad ra ! C o za ro zk o szn y  

n ap ó j w  u p a ln e p o łu d n ie ! P ijąc g o p o w o li ro zw a ­
żam  zd arzen ie p rzy te j s tu d n i, k tó re o p isu je św . 
Jan . P an Jezu s s iad ł n a  cem b row in ie  i sp o czy w ał.

(C iąg  d a lszy  n astąp i).
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T rag iczn ie k o ń czy sw ó j ży w o t p o lity cz ­

n y w  P o lsce t. zw . en d ec ja , d z is ie jsze S tro n ­

n ic tw o N aro d o w e. Z a w łasn e p o p e łn ion e w i­

n y , za c iężk ie g rzech y w o b ec P ań stw a i N a ­

ro d u , w o b ec n aw et h ase ł g ło szo n y ch p rzez  

s ieb ie . Z d aw n eg o , z jed n eg o z w ięk szy ch  

s tro n n ic tw (p o l|ty cżn y ch ’ro z ip o r/ząd za jąceg o  

zn aczn em i w p ływ am i, a je szcze w ięk szem i 

am b ic jam i i w cale p o w ażn em i m aterja łem  

lu d zk im  —  m am y d z iś p o p ro stu ru in ę . G ru ­

zy i ty lk o g ru zy . O rg an izac ja te j p artji 

ro zp ad a s ię o d g ó ry i o d d o łu , ro zk ład je j 

ro zw ija s ię d a le j. P o szczeg ó ln i p rzy w ó d cy  

w y łam u ją s ię z sze reg ó w . S am „w ó d z" p . 

D m o w sk i p rzesta ł ju ż n ab ijać o b ręcze n a sy ­

p iącą s ię b eczu łk ę „n aro d o w ą". A co zn a ­

m ien ne „m ło d z i" p o słu gu ją s ię n im  jak ta ­

ran em : b iją n im w S tro n n ic tw o N aro d ow e, 

w s tro n n ic tw o , k tó re s tro iło s ię p . D m o w ­

sk im , p aso ży to w ało n a n im  i za ta rczę w łas­

n ą g o m ia ło . W  W arszaw ie , w W iln ie , w  

Ł o d z i, w  P o zn an iu , w B y d g oszczy , i n a P o ­

m o rzu ó w  ro zk ład p arty jn y  zn a jd u je p e łn y  

sw ó j w y raz i p o tw ie rd zen ie . F ak ty m ó w ią  
za s ieb ie . P o k ryw a je p rasa „n aro d o w a". 

„S ta rzy " zaś p rzy w ó d cy jak s tru s ie ch o w a ­

ją  g ło w y w  p iasek .
W iele p rzy czy n z ło ży ło s ię n a to , że t. 

zw . „o b ó z n aro d o w y " w y d ał ze s ieb ie tak  

zac ię ty ch o p o zy cjo n istó w . Ż e o n i w łaśn ie  

p ro w ad zą d z iś w alk ę z ty m  „o b o zem ", że  

p o zo sta ją w  zd ecy d ow an e j o p o zy c ji d o o p o ­

zy c ji „n aro d o w ej". B ezp ło d na , d em o ra lizu ­

jąca , szk o d liw a p o lity k a S tro n n ic tw a N aro ­

d o w eg o , k tó ra law iro w ała n a k raw ęd z i m ię ­

d zy p o lity k ą an ty rząd o w ą a an ty p ań stw o w ą, 

zu p e łn y u p ad ek id eo w y , b ezm y śln o ść p o łą ­

czo n a z jak im ś d z ik im  u p o rem  i sam o w o lą , 

p rze rad za jąca s ię w sw eg o ro d za ju an ar­

ch izm  en d eck i —  zd z iesią tk o w ała tę p artję .

M ło d zi, n a k tó ry ch S tro n n ic tw o N aro d o ­

w e b u d o w ać ch c iało  sw ą p rzy sz ło ść p o lity cz ­
n ą , p o w ieflu ro zczaro w an iach i c iężk ich d o ­

św iad czen iach . p rzesta li w y słu g iw ać  s ię p rzy ­

w ó d co m . Z jed n o czy li s ię w Z w iązk u M ło ­

d y ch N aro d o w có w . T a n o w a o rg an izac ja o d ­

c ię ła s ię w y raźn ie o d S tro n n ic tw a N aro d o ­

w eg o . S k u p iła —  trzeb a p rzy zn ać —  w ar­

to ścio w y e lem en t i id eo w y o zn aczn em  w y ­

ro b ien iu u m y sło w em , św iad o m y  sw y ch ce ló w  

i zad ań . W y k ład n ik iem  je j p o g ląd ó w je st  

m ięd zy in n y m i 
N aro d o w eg o ".

W  o sta tn im  

d u jem y sze reg  
m ło d z i w ied zą lep ie j, n iż „sta rzy " ze S tro n ­

n ic tw a N aro d o w eg o , d laczeg o ro zesz ły  s ię ich  

d ro g i p o lity czn e d o d z ia łan ia . Z zasad n icze ­
g o re fe ra tu p o sła P ieszczy ń sk ieg o w y n ik a , 

że Z w iązek M ło d y ch N aro d o w có w „h o łd u je  

n o w o czesn em u n ac jo n a lizm o w i, k tó ry w y ­

s tąp ił z h asłem p o d p o rząd k o w an ia s ię jed ­

n o stk i n aro d o w i i p ań stw u , a w y ró sł n a  
p rzec iw staw ien iu s ię lib e ra lizm o w i . P o lity ­

k ę k ie ro w n ik ó w „o b o zu n aro d o w eg o au to r

Również wielu narodowców starego 

typu, nieraz udrapowanych w togi miło­
ści chrześcijańskiej uważa za patrjotę i 
uosobienie cnót obywateleskich nie tego 

kto nawołuje do JEDNOŚCI NARODO ­
WEJ, ale tego, kto najlepiej podjudza i 
podburza, kto najsprawniej operuje osz­
czerstwami, kto jest najbardziej zaciek­
ły i kto najbezwzględniej kieruje  się nie­
nawiścią... Tymczasem z postawą nacjo­
nalistyczną nie da się pogodzić kopanie 

i podtrzymywanie przepaści w narodzie. 
W ustach narodowca słowo „przepaść4, 
nie powinno się znajdować44.
K iero w n icy S tron n ic tw a N aro do w eg o  

zn a jdu ją  w  ty m  czy  in n y m  artyk u le  m ło dy ch  

w iern ą sw o ją fo to g ra fję , fo to g rafję sw y ch  

m eto d i u czy n k ó w . M ło d zi zn a ją p rzec ież  

ich d o b rze . P . S en a to r S ey d a n p . z rac ji jeg o  

m elo d ek lam ac ji p o lity czn e j w Ł o d z i i p o ­

w tó rzo n y ch s łó w za C zarn eck im : „ jam  n ie  

z  so li, an i z ro li, ty lk o  z teg o  co  m n ie b o li" —  

d o czek a ł s ię b ard zo d o b itn e j o d p o w ied z i w  

p o zn ań sk im  o rg an ie m ło d y ch „C zu w am y ":

„Nowoczesny nacjonalizm musi znisz­
czyć takiego polityka, cierpiącego za mil-  

jony na wiecach i pływającego w życiu 

w wielkiej glorji  i dostatkach za „bojo ­
we44 przemówienie i ,cierpienie44.

In n y d y g n ita rz , w icep rezes S tro n n ic tw a  

N aro d o w eg o w e L w o w ie, p ro f. W ład y sław  

T arn aw sk i, k tó ry  n a jed n em  z zeb rań p o w ie ­

d z ia ł m ięd zy in n em i:
„Zmartwychwstanie Polski było dzie­

łem obcego oręża. Polska bowiem w woj­
nie światowej ceny za niepodległość nie 

zapłaciła44

— o trzy m ał w lw o w sk im o rg an ie m ło dy ch  

„A k cja N aro d w ca" tak i u p o m inek :

„trzeba być wyzutym z poczucia god­
ności narodowej albo pospolitym — z 

przeproszeniem — durniem, aby tak ga­
dać... I czy walka z przeciwnym obozem 

politycznym pozwala rzeczywiście obni­
żyć poczucie narodowej godności aż do 

takich upokarzających nizin 44.
P rzeg rać z h o n o rem  w alk ę p o lity czn ą —  

su kces. A le p rzeg ry w ać tak , jak ją p rze -t°  

g ry w a S tro n n ictw o N aro d ow e, m ięd zy sw o i­

m i lu d źm i —  to co ś b ezp rzy k ład n ie sro m o t­

n eg o i h ań b iąceg o .

K to s ie je w ia tr —  zb ie ra b u rzę . S tro n ­

n ic tw o N aro d o w e za n ic so b ie m ia ło p rze ­

s tro g i sp o łeczeń stw a i o p in ji p u b liczn e j. U -  

p raw ia ło b łęd n ie p o lity k ę n a jg o rszeg o zaco ­

fan ia , b y ło  sp rzy m ierzeń cem  c iem n o ty i w ste - 

czn ic tw a . W  te j a tm osfe rze szk o liło k ad ry  

ag ita to ró w p arty jn y ch d o w alk i z R ząd em . 

P ęta ją s ię o n i je szcze p o p ro w in c ji. G d zie ­

in d z ie j b o w iem  ju ż  n ie m o g ą . M am y ich je ­

szcze n a P o m o rzu . T rzeb a ich s ły szeć , ab y  

zro zu m ieć , co zro b iła z n ich p artja , n a jak i 

n isk i p o z io m  s to czy li s ię d em ag o g ji. I trze ­

b a w id z ieć , jak p ro sty w y ro b n ik , rzem ieśl­

n ik , ro b o tn ik , czy ch ło p d a ją lek c ję o b y ­

w ate lsk ieg o w y ro b ien ia tak iem u ag ita to ro w i 

—  szk o d n ik o w i.
K o le je zd arzeń to czą s ię zaw sze i w szę ­

d z ie w e w szy stk ich d z iedz in ach ży c ia zb io ­

ro w eg o sp raw ied liw ie . —  Z n ieu b łag an ą lo ­

g ik ą i o d p o w ied z ia ln o śc ią . T o co zm arn o w a ­

ło S tro n n ic tw o N aro d o w e s ta ry ch p rzy w ó d ­

có w , m u si o d ro b ić n o w e p o k o len ie . D ziś o d ­

rab ia ją ju ż b łęd y i g rzech y sw o ich w y ch o ­

w aw có w  p o lity czn ych m ło d z i n aro do w cy . —  

C zy szczą „n aro d o w ą" s ta jn ię A u g jasza . —  

Jes t w te rn g łęb o k i sen s i sp o łeczn y i m o ­

ra ln y .

Z& 10 — zl mieć będziesz telefon
NOWA TARYFA  TELEFONICZNA  OBOWIĄZUJĄCA  

Z DNIEM  1. X. 1954 R.

Z atw ie rd zo n a p rzez P an a M in istra / T ak  n . p . s ieć te le fo n iczn a d o 2 0  
P o cz t i T eleg ra fó w  n o w a  u staw a  te le- 1 ab o n en tó w  za licza s ię d o k a teg o rji

o rg an „A w an g ard a P ań stw a

n u m erze „A w an g ard y " zn a j-  

arty k u łó w . M ó w ią o n e , że

o kreśla jak o b łęd n ą ; d z ięk i je j „o b ó z n ac jo -1  p ro p o rc jo n a ln ą
n a listy czny ** w P o lsce zn a laz ł s ię w  tak c ięż -  

k iem  p o ło żen iu , jak żad en in n y o b ó z n ac jo ­

n a lis ty czn y w E u ro p ie" . A u to r w y su w a d a ­

le j sze reg o sk arżeń p o d ad resem  p o lity k ó w  

„n aro d o w y ch ":

„Rola narodowca sprowadziła prakty-

fo n iczn a o b o w iązu jąca o d 1 . X . 3 4 r . 
w p ro w ad za sze reg d o n io sły ch zm ian  
w  s to su n k u d o  s ta re j ta ry fy , a m ia ­
n o w icie n astąp iły zn aczn ie jsze o b n i­
żen ia o p łat, w  szczeg ó ln o śc i zaś w y ­
b itn ie o b n iżo n o s taw k i ab o n am en to ­
w e, ry cza łto w e w e w szy stk ich g ru ­
p ach s iec i i k a teg o rji ab o n am ento ­
w y ch .

D la zo b razo w an ia b ard z iej sp o łe ­
czeń stw u k o rzyśc i, jak ie w y n ik a ją  
z n o w ej ta ry fy  te le fo n iczn o -teleg rafi-  
czn ej p o d a jem y  p o n iże j k ró tk i zary s  
zasad n iczy ch k o sz tó w  za ło żen ia te le ­
fo n u , jak ró w n ież szk ic p o d z iału p o ­
szczeg ó ln y ch s iec i te lefo n iczn y ch  n a  
te ren ie  p o w iatu i sam eg o m iasta . P o ­
d a jem y ró w n o cześn ie d la o rjen tac ji  

। ró żn icę k o sz tó w  in ­
s ta lacy jn y ch t. j. za ło żen ia te le fo n u  
w ed ług s taw ek ta ry fy u p rzed n ie j a  j 
o b ecn e j, jak ró w n ież [ 
n en tó w  n a  p o szczeg ó ln e k a teg o rje .

p ie rw sze j ab o n am en tu .
O p ła ta ab o n am en to w a w  te j g ru ­

p ie d la k a teg o rji p ie rw sze j ab o n a ­
m en tu  w y n o siła 6 , o b ecn ie 5 z ł.

D la k a teg o rji d ru g ie j ab o n am en tu  
w y n o siła 1 0 z ł. o b ecn ie 8 z ł.

D la k a teg o rji trzec ie j ab o n am en ­
tu w y n o siła 1 4 z ł. o b ecn ie 1 0 z ł.

D o g ru p y  Ii-e j za licza s ię s ieć te ­
le fon iczn a o d  2 1 -1 0 0 ab o n e tó w  i o p ła ­
ta ab o n am en to w a w  te j g ru p ie .

D la k a teg o rji p ie rw sze j ab o n a ­
m en tu  w y n o siła 1 0 z ł. o b ecn ie 8 z ł.

d la k a teg orji d ru g iej ab o n am en tu  
w y n o siła 1 5 z ł. o b ecn ie 1 2 z ł.

d la k a teg o rji trzec iej ab o n am etn  
w y n o siła 2 0 z ł. o b ecn ie 1 5 z ł.

D o g ru p y IH -e j za licza s ię s ieć  
te lefo n iczn a o d 1 0 1 -4 0 0 ab o n en tó w  i

p o d z iał ab o -i  o p ła ta d la k a teg o rji p ie rw sze j ab o -  
k a teg o rje . in am etu  w y n o siła 1 4 z ł. o b ecn ie 1 2 z ł.

es s s e :

OBCASY GUMCWE

BEPSON i

d la k a teg o rji d ru g iej ab o n am etu  
w y n o siła 2 1 z ł. o b ecn ie 1 7 z ł.

d la k a teg o rji trzec iej ab o n am etu  
w y n o siła 2 8  z ł. o b ecn ie  2 2  z ł.

W  n iże j w y m ien io n y ch u rzęd ach  
i ag en c jach p o cz to w o - te leg ra ficz ­
n y ch  są  je s izcze w o ln e o b w o d y  te le fo ­
n iczn e i to : w  G ó rzn ie 4 , w  K o n a  ja ­
d ach 3 , w  K siążk ach 3 , w  L ip n icy 2 , 
w  M ałk ach  3 , w  N ajm o w ie 5 , w  N ie-  
ży w ięciu  6 , w  N o w ejw si K ró lew sik ie j 
2 , w  P łu żn icy 3 , w  P o k rzy d o w ie 2 , 
w R ad o szk ach 2 , w  R y ń sk u 1 , w  
S zczu ce 5 , w  W ro ck ąch 1 , w  Z ie len iu  
1 , w  G o lu b iu  4 8 , w  Jab ło n o w ie 2 0 , w  
K o w alew ie 2 3 , w  B ro d n icy 9 0 i w  
W ąb rzeźn ie 4 0 .

O b w o d y te m o g ą p o zy sk ać ab o ­
n en c i b ez  u iszczen ia  o p ła t w stęp n y ch  
za w y ją tk iem  o p ła ty  złotych 10, k tó ­
re p o b ie ra s ię ty tu łem k o sz tó w za  
in s ta lację ap ara tu i w  ten to sp o só b  
ab o n en t u zy sk u je s ta łe p o łączen ie  
T elefo n iczn e . A b o n en t n ie p łaci 
ró w n ież o p ła t w stęp n y ch , n aw et w te ­
d y , g d y  d la jeg o p rzy łączen ia d o  cen ­
tra li te lefo n iczn e j zach o d z i p o trzeb a  
zaw ieszen ia n o w eg o d ru tu i o d le ­
g ło ść ab o n en ta o d cen tra li n ie p rze ­
k racza 1 0 0 m tr.

D aw n ie j w y k o n an ie in s talan cji w  
ty ch sam y ch  w aru n k ach k o sz to w ało  
8 5 z ł. W  w y p ad k u , g d y  b rak u je o b ­
w o d u w ięce j, jak 1 0 0 m tr. w ó w czas  
o p ła ta in s ta lacy jn a w y n o si tak sam o  
1 0 z ł., a p o n ad to o b licza s ię p ro p o r­
c jo n a ln ą część sk ład k i o p ła t w stęp ­
n y ch za b rak u jący o d c in ek .

S taw k i za ro zm o w y te lefo n iczn e  
m ięd zy m iasto w e ró w n ież u leg ły  zn a ­
czn e j o b n iżce , a p o n ad to w  m iejsce  
d o ty ch czaso w y ch ro zm ó w p o w iato ­
w y ch w p ro w ad zo no ro zm o w y m ię ­
d zy m iasto w e n a k ró tk ie o d leg ło śc i. 
O p ła ta za  n ie  w y n o si:

D o  1 0  k im . 2 0  g ro szy  
o d 1 5 k im . 3 0 g ro szy ,  
o d 2 0 k im . 4 0 g ro szy , 
o d 2 5 k im . 5 0 g ro szy . 
P rzed tem  o p ła ta za ro zm o w y w y ­

n o siła 6 0 g ro szy , a p rzy ro zm ow ach  
p o w ia tow y ch 3 0 g ro szy .

Z arząd P o cz to w y u d o stęp n ił w  ten  
sp o só b sze rszem u o g ó ło w i sp o łeczeń ­
s tw a za m in im aln ą ty lk o  o p ła tą , k ie ­
ru jąc s ię zasad ą k u p ieck ą : „m ały  
zy sk , lecz d u ży  o b ró f ' —  k o rzy stan ie  
z u rząd zeń te lefo n iczn y ch n a ca ły m  
o b szarze p ań stw a . — W y czerp u ją ­
cy ch in fo rm acy j w  sp raw ie p o łączeń  
te le fo n iczn y ch , jak ró w n ież zasad n i­
czy ch  k o sz tach in s ta lacy jn y ch  p o w ią ­
zan y ch z b u d o w ą te lefo n u u d z ie la ją  
w szy stk ie  u rzęd y  i ag en c je  p o cz to w o -  
te łeg raficzn e .

czna polityka kierownictwa Obozu Naro­
dowego do namiętnego i negatywnie na­
stawionego opozycjonisty.

...Nowoczesne ruchy narodowe posta­
wiły sobie za zadanie odświeżenie atmo­
sfery moralnej, tępienie obłudy, faryzeu- 
szostwa, fikcyjnych konwenansów. Obca 

im być powinna DULSZCZYZNA  i wsze­
laka KOŁTUNERJA.

Nie jest zadaniem nacjonalizmu robie­
nie rewolucji, ale jej tępienie tak, jak  je­
go obowiązkiem jest również tępienie 

wszelkiego rozkładu, wszelkiej anarchji,  

myśli, woli i czynu.
Gorszenie się, biadanie, łamanie rąk i  

plotkowanie zostawmy politycznym eme­
rytom...

Ludzie, którzy z zamiłowaniem prze­
noszą stosunki, obyczaje i metody działa­
nia politycznego z czasów niewoli do o- 
becnego okresu Niepodległości, uważają 

zatem taktykę trwania i biernego oporu 

za zupełnie wystarczającą i nie mogą zro­
zumieć, że żywioły, wyrosłe w państwie 

niepodległem, wytrzymać nie mogą długo 

w atmosferze bierności, gnuśności i zgorz­
knienia. Porywa je szybko życie polskie, 
życie, które stoi przed nimi otworem.

Litewscy fałszerze prawdy
JAKĄ  ROLĘ ODEGRAŁ W IIISTORJI

C o ro k u d n ia 2 7 p aźd z ie rn ika o b ch o dz i  

L itw a p am ią tk ę śm ierc i w ie lk ieg o k sięc ia  

W ito ld a , k tó ry i w  n asze j h is to rji m a sw o ją  

k artę , a n a L itw ie n azy w an y W ito ldem  W iel­

k im , czczo n y je st jak o w ie lk i b o h a ter n aro ­

d o w y . P rzy k ażd e j tak ie j o k az ji jed n ak h i­

s to ry cy k o w ień scy m alu ją W ito ld a jak o o - 

b ro ń cę sam o d z ie ln ośc i L itw y , sta le p rzez  

P o lsk ę k rzy w d zo n e j i w y zy sk iw an e j. P o d ­

k reśla jąc w szy stk ie jeg o sp o ry i w alk i z  

P o lsk ą .

W ito ld is to tn ie często p rzec iw staw ia ł s ię  

P olsce, n ie raz zry w ał z Jag iełłą , a le u m arł 

p o g o dzo n y z k ró lem . Ź ró d łem  ty ch w szy st­

k ich n iesn asek b y ła w y g ó ro w an a am b ic ja  

W ito lda . K o rzy sta li z n ie j w ro g o w ie P o lsk i, 

g łó w n ie K rzy żacy i Z y g m u n t L u k sem b u r-  

czy k . T en je szcze p rzed śm ierc ią W ito ld a  

k u sił g o o b ie tn icą k o ro n y .

P rzy b y ł o n w s ty czn iu 1 4 2 9 r . n a z jazd  

d o  Ł u ck a i tam  o lśn ił W ito ld a id eą k ró les tw a  

■litew sk ieg o . P o n iew aż b y ło b y to g ro b em  tak  

św ieżej je szcze w ted y u n ji p o lsk o -litew sk ie j,

WIELKI  KSIĄŻĘ  LITEWSKI  WITOLD?

p rze to n ie m o g li n a to s ię zg o d z ić an i p an o ­

w ie p o lscy , an i u stęp liw y i d o b ro d u szn y Ja ­

g ie łło . Z y g m u n t L u k sem b urczy k p rzech w a ­

la ł s ię jed n ak , że „m ięd zy d w a p sy rzu c ił 

k o ść , o k tó rą p ó k i ży c ia b ęd ą s ię g ry z ły , aż  

s ię w zajem n ie zag ryzą" .

O m y lił s ię jed n ak  p o d stęp n y  L u k sem b u r­

czy k . B y ł ju ż w y zn aczo n y te rm in k o ro n acji  

w  W iln ie , a le w  o sta tn ie j ch w ili je szcze W i­

to ld , w id ząc , że je s t w ciąg an y d o o b o zu n ie ­

p rzy jac ió ł P o lsk i, zaw ah a ł s ię i w reszc ie co f­

n ą ł s ię z ca łe j ak c ji. G d y d n ia 1 0 p aźd z ie r­

n ik a 1 4 5 0 , r . Jag ie łło p rzy jech a ł d o W iln a , 

W ito ld p o w ita ł g o b ard zo se rd eczn ie i p o g o ­

d z ił s ię z n im  zu p e łn ie . K ró tk o p o tem , d n ia  

2 7 p aźd z ie rn ik a 1 4 5 0 r . zm arl, m ając 8 0 la t 

ży c ia .

W o g ó le h is to ry cy litew scy  p a trzą n a s to ­

su n ek P o lsk i d o L itw y in acze j. N iek tó rzy  

p o su w ają s ię tak d a lek o , iż zap rzecza ją ja ­

k o b y P o lsk a u ra to w ała L itw ę p rzed n iew o lą  

k rzy żack ą . T o racze j L itw a u ra to w ała P o l­

sk ę , L itw in i ze sw y m w o d zem W ito ld em

W ito ld em  zw y cięży li p o d G ru n w ald em  i L it­

w a, a n ie P o lsk a p o n o siła zaw sze c iężk ie  

o fia ry .

PARK LUDOWY  NA TERENIE WYSTAWY  

CHICAGOWSKIEJ.

N a te ren ie w y staw y C h icag o w sk ie j, k tó ­

ra zo stan ie zam k n ię ta za p arę ty g o d n i, m a  

p o w stać p iękn y  p ark lu d ow y , o raz o lb rzy m ia  

p laża w zd łu ż ca łeg o b rzeg u jez io r. N a te re ­

n ie ty m  n ied o p u szczan e b ęd ą żad n e im p rezy  

ro z ry w k o w e. P ark i p laża s łu ży ć m ają li 

ty lk o w y p o czy n k ow i o só b w y czerp an y ch  

n erw o w o .

PODZIĘKOWANIE  DLA  P. MARSZAŁKA  

PIŁSUDSKIEGO

P o seł Ju g o sław ji, L azarew icz z ło ży ł w i­

zy tę u sze fa g ab in e tu p . M in is tra S p raw  
W o jsko w y ch p p łk . A d am a S o k o ło w sk ieg o , 

ce lem w y rażen ia se rd eczny ch p o d z ięk o w ań  

d la p . m in is tra sp raw  w o jsk o w ych M arsza łka  

P iłsu d sk ieg o za k o n d o len c je , z ło żo n e z rac ji 

zg o n u JK M . A lek san d ra I , k ró la Ju g o ­

s ław ji.
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Meksyk walczy z Kościołem
Z A M Y K A N I E  K O Ś C I O Ł Ó W  l W Y S I  E D L A N IE D U C H O W N Y C H N I E  

U S T A  J E .

Meksyk. J a k d o n o s z ą z e s ta n u  

G u e r r o r o , t a m te js z e w ła d z e s ta n o w e  
z a r z ą d z iły , aby biskup Chilapy oraz 

mszyscy inni duchonmi opuścili no cią­
gu ?2 godzin tery tor jum tego stanu.

W  s ta n ie  C li ic ł iu a lu a w ła d z e s ta ­
n o w e  p o le c iły  zamknąć kościół, w  k tó ­

r y m  b y ło  p o ta je m n e  s e m in a r ju m  d u ­

UWAGA CZYTELNICY 

H i itBiii nlim

W czwartek upłynął termin odnowienia 

przedpłaty „GŁOSU W ĄBRZESKIEGO  4 na 

miesiące: LISTOPAD  I GRUDZIEŃ.
Kto spóźnił się z odnowieniem przed­

płaty może jeszcze DZIŚ zapisać „Głos W ą- 

brzeski“ na najbliższej poczcie. A i listo­
nosz przyjm ie  jeszcze prenumeratę, jeśli się 

go o to poprosi.
Zaznaczamy, że nowi abonenci otrzyma­

ją zupełnie bezpłatnie początek powieści 
„STARA  SZABLA".

W  najbliższym czasie rozpoczniemy druk  

MAJĄCYCH  BYĆ UCHW ALONYCH  DE­
KRETÓW  ODDŁUŻENIOW YCH  DLA  ROL ­
NIKÓW .

Jest to sprawa bardzo ważna dla każde­
go posiadacza własności rolnej o większym 

lub mniejszym obszarze.
BĘDZIE  W IĘC  KAŻDY  ROLNIK  W IE ­

DZIEĆ, JAK  UREGULOW AĆ  SW OJE DŁU ­

c h o w n e . —  P r z y w k r a c z a n iu p o l ic j i  

z n a jd o w a ło  s ię  w  k o ś c ie le  2 2  s e m in a ­

r z y s tó w , k tó r z y  w  r a z  z  k s ię ż m i u s u ­
n ię c i z o s ta l i n ie z w ło c z n ie  z b u d y n k u .

D z ie n n ik  k a to l ic k i „ P a la b r a “  d o n o ­

s i z e  s ta n u  G o l in a  o  z a m k n ię c iu  w  ty m  

s ta n ie  dwóch ostatnich kościołom i wy­
siedleniu wszystkich duchownych.

GI PRYW ATNE  - HIPOTECZNE, DŁUGI  

NIEHIPOTECZNE,  W RESZCIE  DŁUGI  PAŃ­
STW OW E.

Pozatem Rząd zapowiedział wydanie 

CAŁEGO  SZEREGU INNYCH  DEKRETÓW  

BARDZO DONIOSŁYCH DLA KAŻDEGO  

OBYW ATELA.
W szystkie nowe dekrety i rozporządze­

nia PODAW AĆ BĘDZIEMY  SZCZEGÓŁO ­
W O MOŻLIW IE  Z W YCZERPUJĄCEMI  

OBJAŚNIENIAMI  W „GŁOSIE W ĄBRZE ­
SKIM".

Kto  chce więc być poinformowany o tem 

wszystkiem, niech ZAPISZE „GŁOS W Ą ­
BRZESKI"  NA NADCHODZĄCE MIESIĄ ­
CE. - O TEM, CO TU W YCZYTACIE,  PO­
W IEDZCIE  SW OIM SĄSIADOM, KREW ­
NYM  I ZNAJOMYM.  - GDY IM  O TEM  

POW IECIE  NAPEW NO STANĄ SIĘ STA­
ŁYMI  CZYTELNIKAMI  „GŁOSU".

KRONIKA
Kalendarzyk
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Ś w . k^tolic- Słońce
w s c h ó d z a c h ó d

2 6 p a ź d z ie rn ik P , E w a r y s ta 5 ,2 7 6 ,4 8

2 7 s . S a b in y 5 ,2 9 6 ,5 0

2 8 N . .  T a d e u s z a 5 ,3 0 6 ,5 1

PODZIĘKOW ANIE.

W  m y ś l u d z ie lo n e g o  z e z w o le n ia  tu t . S ta ­

r o s tw a  P o w ia to w e g o  u r z ą d z o n o  p r z e z  Z a r z ą d  

P o w ia to w y  P o w s t . i W o ja k ó w  O K . w W ą ­

b r z e ź n ie  z b ió r k ę d o m o w ą w  c z a s ie  o d  9 d o  

2 0  w r z e ś n ia  b r . n a  c e le k u l tu ra ln o  - o ś w ia ­

to w e  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K . V I I I . p o ­

w ia tu  w ą b r z e s k ie g o .

O g ó łe m  z e b r a n o  9 6 ,0 0  z ł .

Ł a s k a w y m  o f ia r o d a w c o m  s k ła d a m y n a  

t e j d r o d z e s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie .

Zarząd Oddziału Powiatówgo Powstańców 

i W ojaków OK. VIII.  w W ąbrzeźnie.

SPRAW OZDANIE  URZĘDOW E

O g ó ln o p o ls k ie g o  K o m ite tu  P o m o c y O f ia r o m  

P o w o d z i j e s t d o  p r z e j r z e n ia  p r z e z z a in te r e ­

s o w a n y c h  w  r e d a k c j i „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o  .

CZYJ KLUCZ?

Z n a le z io n y  z o s ta ł k lu c z  p a te n to w y . W ła ś ­

c ic ie l t e g o ż  z e c h c e  s ię  z g ło s ić  n a  P o s te ru n k u  

P o l ic j i P a ń s tw ’ , p r z y u l . D ą b r o w s k ie g o .

SĄD OKRĘGOW Y  W  W ĄBRZEŹNIE.

R o z p r a w y  S ą d u  O k r ę g o w e g o  n a  s e s j i w y ­

j a z d o w e j w * W ą b r z e ź n ie o d b ę d ą  s ię  ju tr o  w  

s o b o tę , d n ia  2 7 . b m . R o z p a tr y w a n y c h  b ę d z ie  

c a ły  s z e r e g  s p r a w , a m . in . o o p ó r w ła d z y  

i t . p . w y s tę p k i.

ZE W SPOMNIEŃ HISTORYCZNYCH.

Polska w walkach
(KRÓL  SOBIESKI POD

F a k te m  j e s t h is to ry c z n y m , ż e n ie ty lk o  

W ie d e ń , a le  i O s tr z y c h o m , d z is ie j s z a s to l ic a  

p r y m a s a W ę g ie r , z a w d z ię c z a n a s z e m u k r ó ­

lo w i  S o b ie s k ie m u  s w e  w y z w o le n ie  z  p o d  j a r z ­

m a  tu r e c k ie g o , p o d  k tó r e m  t e n  g r ó d  j ę c z a ł  

o k o ło  1 5 0  l a t .

B y ło  to  w r r . 1 6 8 5 p o w s p a n ia łe m  z w y ­

c ię s tw ie  o r ę ż a  p o ls k ie g o  p o d  W ie d n ie m , k ie ­

d y  to  k r ó l J a n  I I I c h c ą c  b y ć  w ie r n y m  s w o ­

j e j p r z y s ię d z e , ż e  d o  o s ta tk a  w a lc z y ł b ę d z ie  

z  w r o g ie m  c h r z e ś c ija ń s tw a  —  r u s z y ł n a  W ę ­

g r y , a b y  n a d a l ś c ig a ć  n ie p rz y ja c ie la . T r z e b a  

b y ło  w te d y  m a s z e ro w a ć  z w o js k ie m  n a  P a r ­

k a n y , g d z ie  T u r c y  n a  n o w o  p o łą c z y l i s w e  s i­

ły . W id z ą c  n a d c ią g a ją c y c h  r y c e r z y  p o ls k ic h ,  

T u r c y  p o s ta n o w i li c o f n ą ć  s ię i n a  z a m k u  w  

O s trz y c h o c m iu  s z u k a ć  s c h r o n ie n ia .

N a d  D u n a je m  n a s tą p i ła  s t r a s z n a  r z e ź . Z  

u c ie k a ją c y c h  n a jw ię k s z a  i lo ś ć  z g in ę ła  w  D u ­

n a ju . Z a le d w ie  s ie d m iu s e t T u r k o m  u d a ło  s ię  

d o t r z e ć  d o  O s tr z y c h o m u , 8 0 0 0  t r u p ó w  tu r e c ­

k ic h  i 5 0 0 0  j e ń c ó w *  z a ś w ia d c z y ło  o  ś w ie tn e m  

z w y c ię s tw ie  S o b ie s k ie g o  p o d  P a r k a n a m i. A le

P R Z Y G O D A  B A N D Y T Y  M A C Z U G I .

N ie d a w n o z n a n y w  M a ło p o ls c e  
W s c h o d n ie j b a n d y ta  M a c z u g a , u r z ą ­

d z i ł n a p a d  w r a z  z  k o le g a m i n a d o m  
k u p c a  w  D y n o w ie , G im p la T e ic h a .  

P o d  g r o z ą  r e w o lw e r ó w  T e ic h  m ia ł o d ­
d a ć  g o tó w k ę . G d y  o tw o r z y ł k a s ę  o g ­

n io t r w a łą , u k a z a ły  s ię  s to s y  b a n k n o ­

tó w . M a c z u g a  r z u c ił s ię  n a  p ie n ią d z e , 
n a p a k o w a w s z y  n ie m i  k ie s z e n ie , t a k  s a ­
m o  j e g o  to w a r z y s z e .

U r a d o w a n y o p u ś c i ł m ie s z k a n ie  
T e ic h ó w , z w r ó c i ł n a w e t z r a b o w a n y  
z e g a r e k , a le n ie b a w e m  d o z n a ł s t r a s z ­
n e g o r o z c z a r o w a n ia : b a n k n o ty , b y ły  

to  m a r k i n ie m ie c k ie  z  o k r e s u  in f la c j i . . .

W YPOŻYCZALNIA  PRZEŹROCZY TOW A ­
RZYSTW A  CZYTELNI  LUDOW YCH.

O b r a z ś w ie tln y  to w a ż n y c z y n n ik r o z ­

b u d z a ją c y  w y r o b r a ź n ię  m ło d z ie ż y . W y ś w ie ­

t l a n ie p r z e ź r o c z y  s ta n o w i p e w n e g o r o d z a ju  

a t r a k c ję , z a c ie k a w ia  m ło d z ie ż , b u d z ą c  t e m s a -  

m e m  z a in te r e s o w a n ie  d la  ty c h  p o ż y te c z n y c h

o wolność Wągier
OSTRZYCHOMEM).

t r z e b a  b y ło  t a k ż e  i z d o b y ć  z a m e k  w  O s tr z y -  

c h o m iu , w  k tó r y m  s ię s c h r o n i l i T u r c y . B e z ­

z w ło c z n ie p r z y s tą p io n o w ię c d o o b lę ż e n ia .  

W  n o c y  z 2 6  n a  2 7  p a ź d z ie r n ik a  T u r c y  w y ­

s ła l i p o s łó w , o ś w ia d c z a ją c  g o to w o ś ć o d d a n ia  

tw ie r d z y  p o d  w 'a r u n k ie m  w o ln e g o o d w r o tu .  

Z b l iż a ją c a  s ię z im a z m u s iła t e ż  S o b ie s k ie g o  

d o  p r z y ję c ia  t e j p r o p o z y c j i tu r e c k ie j .

W ę g r z y  p a m ię ta ją  d o  d z iś d n ia to p a ­

m ię tn e z d a r z e n ie  z e s w o ic h  d z ie jó w . D o w o ­

d e m  t e g o  s ta ły  s ię  c h o c ia ż b y  u r o c z y s to ś c i ju ­

b i le u s z o w e k u  c z c i ś w . E m e r y k a , j e d n e g o  z  

p a t r o n ó w  W ę g ie r , o d b y te w  r . 1 9 5 0 . W te d y  

to m ia s to O s tr z y c h o m  u w ie c z n i ło w d z ię c z ­

n o ś ć  s w o ją  d o  n ie z a p o m n ia n e g o  k r ó la  n a s z e ­

g o , J a n a  I I I , u m ie s z c z a ją c  w ś r ó d  u r o c z y s to ­

ś c i ju b i le u s z o w y c h t a b l ic ę p a m ią tk o w ą n a  

p r a s ta r y c h  m u r a c h  z a m k u  z n a p is e m , o p ie ­

w a ją c y m  c z y n  S o b ie s k ie g o , n a z w a n e g o  s łu ­

s z n ie „ lw e m  p ó łn o c y " . U r o c z y s to ś ć t a  b y ła  

z a r a z e m  n o w e m  z a m a n i f e s to w a n ie m  p r z y ja ­

ź n i p o ls k o - w ę g ie r s k ie j .

d z ie d z in , n a d  k tó r e m i m o ż e b y p r z e s z ła d o  

p o r z ą d k u  d z ie n n e g o . P r a g n ą c  k ie r o w n ik o m  i  

w y c h o w a w c o m  w  s to w a r z y s z e n ia c h  m ło d z ie ­

ż y u ła tw ić d e m o n s t r o w a n ie o b r a z ó w  ś w ie t l ­

n y c h , p o le c a  T o w . C z y te ln i L u d o w y c h  s w ó j  

d z ia ł p r z e ź r o c z y  o b f ic ie z a o p a t r z o n y  z d z ie ­

d z in y  r e l ig j i , h is to r j i , l i t e r a tu r y , s z tu k i g e o ­

g r a f  j i P o ls k i i k r a jó w o b c y c h , p r z y r o d y ,  

t e c h n ik i , r o ln ic tw a , s p o r tu , h ig je n y  i b a je k .

B y u m o ż l iw ić w s z y s tk im k o r z y s ta n ie z  

s w e j w y p o ż y c z a ln i p r z e ź ro c z y , T o w . C z y t .  

L u d o w y c h  o b n iż y ło  z n a c z n ie  k o s z ty  w y p o ż y ­

c z e n ia . D la m ło d z ie ż y s z k o ln e j o p la ta w y ­

n o s i ty lk o  5 g r o d  o b r a z k a , d la w s z y s tk ic h  

in n y c h  4  g r o s z e .

W y p o ż y c z a ln ia  m ie ś c i s ię w  S e k m ta r ja -  

c ie T C L . w  G r u d z ią d z u p r z y u l ic y L e g jo -  

n ó w  2 8 . N a z a m ó w ie n ie l i s to w n e u s k u te c z ­

n ia m y w y s y łk i n a p r o w in c ję w  o d p o w ie d -  

n ie m  o p a k o w a n iu . K a ta lo g i p r z e ź r o c z y z  

w a r u n k a m i w y p o ż y c z e n ia w y s y ła m y b e z ­

p ła tn ie  n a  ż ą d a n ie .

Tnora—nranwi—BBimiiil wu j h  w iil ihij ii

Czy złożyłeś ofiarę na 

POW ODZIAN  ?

z w y c z a j l i c z n e u c z e s tn ic tw o  d a l i w y r a z  z r o ­
z u m ie n ia  w y m a g a ń  o b e c n e g o  w y c h o w a n ia i  
z je d n o c z e n ia w y s iłk ó w  w y c h o w a w c z y c h u -  
d a l i s ię n a w y w ia d ó w k ę d o  p o s z c z e g ó ln y c h  
w y c h o w a w c ó w  k la s , a b y  s ię u ś w ia d o m ić , c o  
d o  p o s tę p ó w  s w y c h  s y n ó w ’ .

N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je t e n  d o d a tn i  
o b ja w , z e  w s p ó łp r a c a  d o m u  i s z k o ły  n a  t e ­
r e n ie  s z k o ły  p o w s z . m ę s k ie j r o z s z e r z a  c o r a z  
b a r d z ie j s w o je  r e a ln e  K s z ta ł ty  i z a ta c z a  c o ­
r a z  g łę b s z e  i w ię k s z e  k r ę g i .

^  PRZYCHW YCONY  ZŁODZIEJ
W  d n iu  2 4 b m . w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  

p r z y c h w y c o n o n a k r a d z ie ż y m ie s z k a n io w e j w  

P o d g ó r z u n ie ja k ie g o Stefana Szynkiewicza z 

Wąbrzeźna.

KRATECZKI
M ie js c o w y S ą d G r o d z k i r o z p a t r y w a ł o -  

s ta tn io  n a s tę p u ją c e  s p r a w y :

— Za udaremnienie egzekucji s ta n ę ła  p r z e d  

S ą d e m  A p o lo n ja  Z D Z I E B Ł O  z  w y b . p o d  G łó w ­

n y  D w o r z e c . S ą d  s k a z a ł Z d z ie b ło w ą  n a 1 ty ­

d z ie ń  a r e s z tu  z a w ie s z a ją c  j e j k a r ę  n a  2  l a ta .

— Nie chciał płacić — więc mu zabrali. 

J ó z e f Z y g m u n t z L u d o w ic b y ł w in ie n  p e w n ą  

s u m ę p ie n ię d z y g m in ie . P ie n ią d z e t e b y ły  

g m in ie c e d o w a n e . P o n ie w a ż J ó z e f Z y g m u n t  

d łu g u  n ie  o d d a w a ł w ię c  s o łty s W a le n ty  G r z e ­

g o r c z y k w r a z z ł a w n ik a m i g m in n y m i z a b r a l i  

Z y g m u n to w i 3  c t r . ż y ta  w  c h w i l i g d y  j e c h a ł d o  

m ły n a .

S ą d  s k a z a ł W a le n te g o G R Z E G O R C Z Y K A  

F R A N C I S Z K A  K L E M I N A I A L E K S A N D R A  

W O L I Ń S K I E G O  P O  1 M I E S I Ą C U  A R E S Z T U  

z z a w ie s z e n ie m  n a  2  l a ta .

— Za kradzież roweru. N a  s z k o d ę  p . W ik ­

to r a T y lm a n o w s k ie g o  z g in ą ł w  r . 1 9 3 1 z p o d ­

w ó r z a p . W . L e w a n d o w s k ie g o r o w e r . P o l ic ja  

w y ś le d z i ła  z ło d z ie j i , k tó r y m i o k a z a l i s ię : H e n ­

r y k  K O Ń , A lf o n s K A L I N O W S K I i A lo jz y  N O ­

W A K  z J a w o rz a . S ą d  s k a z a ł w y ż e j w y m ie ­

n io n y c h  p o  3 m ie ś , a r e s z tu . L e c z k a r ę t ę  n a  

p o d s ta w ie a m n e s tj i S ą d s k a z a n y m  p o d a r o w a ł .

— Kradzież leśna. Z a k r a d z ie ż l e ś n ą s k a ­

z a n y z o s ta ł S z c z e p a n M U S Z Y Ń S K I n a 5 z ł .  

g r z y w n y w z g l . 1 d z ie ń  a r e s z tu , m a ło le tn i T a ­

d e u s z M U S Z Y Ń S K I i J a n  O L S Z E W S K I o -  

t r z y m a li u p o m n ie n ie . .

— Skradł łańcuchy. H e n r y k K a s tn e r z  

N ie d ź w ie d z ia s k r a d ł n a s z k o d ę p . S ta r o n ia z  

D ę b o w e j  ł ą k i ł a ń c u c h y o d  k r ó w . Z a t e n  c z y n  

s k a z a n y z o s ta ł Kastner na 2 miesiące aresztu.

MISTRZ  KOLEJOW YCH  DRUŻYN  

PIŁKARSKICH  W W ĄBRZEŹNIE

W  n ie d z ie lę  2 8  b m . o  g o d z . 2 - g ie j n a  b o is k u  

p w . i w f . ( u l . Ż w irk i i W ig u r y ) o d b ę d z ie s ię  

m e c z p i łk i n o ż n e j p o m ię d z y m is tr z e m  k o le jo -

ZEBRANIE  KOŁA  RODZICIELSKIEGO  

PRZY SZKOLE  POW SZECHNEJ MĘSKIEJ.

W  u b . n ie d z ie lę , d n ia  2 1  p a ź d z ie r n ik a  b r .  
o d b y ło  s ię z e b r a n ie  r o d z ic ó w  d z ia tw y , u c z ę ­
s z c z a ją c e j d o  s z k o ły  p o w s z . m ę s k ie j , m a ją c e  
n a  c e lu  z e s p o le n ie  w s p ó ln y c h  w y s i łk ó w  o r a z  
p r a c y  s z k o ły  i ś r o d o w is k a  r o d z in n e g o , z m ie ­
r z a ją c e j d o n a le ż y te g o w y c h o w a n ia m ło ­

d z ie ż y .

P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 1 5 ,5 0  z a g a i ł z e b r a n ie  
p . k ie r , s z k o ły J a n  N a łę c z , p o u a ją c l i c z n ie  
z e b r a n y m  r o d z ic o m  c e l z e o r a m a . M o ż n a  
ś m ia ło  p o w ie d z ie ć l ic z n ie z e b r a n y m , g d y ż  
p r z y b y ło  o k o ło  6 0 0  r o d z ic ó w ' t a k , ż e  o b s z e r ­
n y  K o r y ta r z  s z k o ln y , k tó r y  z  b r a k u  o d p o w ie ­
d n ie j u b ik a c j i z a m ie n io n o  n a  m ie js c e z e b r a ­
n ia , z l e d w o ś c ią m ó g ł i c h p o m ie ś c ić . T a k  
w s p a n ia ła  f r e k w e n c ja  ś w ia d c z y  o w ie lk ie m  
z a in te r e s o w a n iu  i c h ę c i w s p ó łp r a c y  z e  s z k o ­
ł ą z e s t r o n y r o d z ic ó w . P o z a g a je n iu p r z e ­
s z e d ł p . k ie r , s z k o ły N a łę c z d o  o m ó w ie n ia  
n o w e g o  s ta tu tu  K ó ł R o d z ic ie ls k ic h . Z o s ta ł o n  
w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  t e n  s a m , c o  i d a w n ie j .  
W a ż n ie js z e z m ia n y  d o ty c z ą j e d y n ie z e b r a ń  
K o ła . N ie  b ę d ą  s ię o n e  o d b y w a ły  z b io r o w o ,  
j a k  d o ty c h c z a s , l e c z w  t e j f o r m ie , ż e  r o d z i ­
c e , k tó r y c h  d z ia tw a  u c z ę s z c z a  d o  j e d n e j k la ­
s y , b ę d ą  tw m r z y t l i k o ło  K la s o w e , o d b y w a ją c e  
o d d z ie ln e  z e b r a n ia . R o d z ic e  n a le ż ą c y  d o  k o ­
ł a  k la s o w e g o , w y b io r ą  d e le g a tó w , k tó r z y  n a  
z e b r a n ia c h  d e le g a tó w  b ę d ą  u z g a d n ia l i w s p ó ł­
p r a c ę  d o m u  i s z k o ły  n a  t e r e n ie  o g ó ln y m  c a ­
ł e j s z k o ły . N a s tę p n ie  p r z y s tą p io n o  d o  w y b o ­
r u  Z a r z ą d u O p ie k i R o d z ic ie l s k ie j . W  j e g o  

s k ła d  w e s z li j a k o :

p r e z e s  —  p . W iś n ie w s k i , n a c z e ln ik  p o c z ­
ty ; w ic e p r e z e s  —  p . K lim a s z k a ; s e k r e ta r z  —  
p . T a lk o w s k i , z a s t . s e k r . —  p . B ła s z k o w s k i,  
s k a r b n ik  —  p . T u rb ia r z ó w n a , n a u c z y c ie lk a .

C e le m  ł a tw ie js z e j k o n t r o l i n a d  m io d z ie - ,  
ż ą  w y b r a n o  o p ie k u n ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie l ­
n ic  o b w o d u  s z k o ły . O p ie k u n e m  n a  u l . M a te j ­
k i —  w y b r a n o  p . S z a b le w s k ą , n a  P o d z a m e k  
p . J a c k o w s k ie g o , n a  u H . W o ln o ś c i —  p p . M a ł-  
k a  i B a r d ja n a , n a  W y b . p o d  C z y s to c h le b  —  
p . M a d e ję , n a  u l . G e n . P ie r a c k ie g o , Ż w ir k i  
i W ig u r y  o r a z  M ic k ie w ic z a  - p . R o d a k s a , n a  
W y b . p o d  G ł. D w o r z e c  —  p . G w iz d a ls k ie g o ,  
n a  N ie lu b  —  p . B u c z k o w s k ie g o , n a R o z g a r t  
p . C z a ję , n a  S ic ie n e k  —  p . D ą b r o w s k ie g o , n a  
C y m b a r k —  p . S z c z u to w s k ie g o .

W  d a ls z y m  c ią g u z e b r a n ia w y g ło s i ł p .  
k ie r . N a łę c z r e f e ra t p t . „ W s p ó łp r a c a d o m u  
i s z k o ły  w  w ’y c h o w a n iu  d z ie c k a " , w  k tó r y m  
s z e r o k o n a k r e ś li ł s p o s o b y w y c h o w y w a n ia  
d z ie c i , m ó w ią c o  d o b r y c h  p r z y k ła d a c h , u n i ­
k a n iu z ły c h  w p ły w ó w ’ , o w y p e łn ia n iu  o b o ­
w ią z k ó w  w z g lę d e m  d u s z y  i s t r u k tu r y  f iz y c z ­
n e j d z ie c k a . P o c z e m  p r z e s z e d ł d o  o m ó w ie ­
n ia  s p o s o b u  k o n k r e tn e j w s p ó łp r a c y  r o d z ic ó w  
i g r o n a n a u c z y c ie ls k ie g o  n a t e r e n ie  s z k o ły  
p o w s z . m ę s k ie j , w y p o w ia d a ją c  z  j e d n e j s t ro ­
n y  ż y c z e n ia  n a u c z y c ie li , z d r u g ie j r o d z ic ó w ,  
z k tó r y m i z d o ła ł s ię ju ż  p o r o z u m ie ć d z ię k i  
c o d z ie n n y m  k o n f e r e n c jo m w  c z a s ie s w e g o  
u r z ę d o w a n ia . P o d a ł z a r a z e m  s p o s ó b  z a d o ś ć ­
u c z y n ie n ia ty m o b u s t r o n n y m ż y c z e n io m  
p r z e z  w s p ó łp r a c ę d o m u  z e  s z k o łą i w y r a z i ł  
z a r a z e m  n ie p ło n n ą n a d z ie ję , ż e n a t e r e n ie  
s z k o ły  p o w s z . m ę s k ie j p r z y b ie r a o n a p e łn e  
r o z m ia r y u z u p e łn ia ją c d o ty c h c z a s o w e lu k i .  
P o  z e b r a n iu  r o d z ic e , k tó r z y  p r z e z  s w e n a d ­
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w y ch d ru ży n p iłk arsk ich K . P , W . IN O W R O ­

C Ł A W  a tu t. „P O M O R Z A N K Ą ".

K . P . W . In o w ro c ław  zy sk a ł p ierw sze m ie j­

sce z p o śró d d ru ży n K  P . W . P o m o rza i W iel­

k o p o lsk i zd ob y w ając ty tu ł m istrza .

Z aw o d y p o m ięd zy s iln em i d ru ży n am i K P W . 

In ow roc ław a „P o m o rzan k ą" w zb u d ziły w ie l­

k ie zain te reso w an ie w śró d p u b liczn o śc i, k tó ra  

m am y n ad z ie ję , tłu m n ie p o sp ieszy n a b o isk o - 

Jak s ię d o w iad u jem y , ,,P o m orzan k a “ w y stąp i 

ty m  razem  w  n a js iln iejszy m  sw o im  sk ład z ie .

P O S I E D Z E N I E  M L E J S K E J  K O M I S J I  
O Ś W I A T O W E J

W e W to rek , d n ia 2 3 b m . o d b y ło s ię p o sie ­

d zen ie M iejsk iej K o m isji O św ia to w ej m iasta  

W ąb rzeźn a , zw ołan e p rzez p . b u rm istrza  

Schwarza,
N a p o sied zen ie to p rzy b y li p r?ed staw ic iele  

m iejsco w eg o n au czy c iels tw a , o raz o rg an izacy j i 

in sy tucy j k u ltu raln o —  o św ia tow y ch . P o zag a ­

jen iu p rzez p . b u rm istrza S chw arza, re fe ren t 

o św ia to w y p . Szkarłat o d czy ta ł reg u lam in M - 

K . O ., n ad k tó ry m  w y w iąza ła s ię o b szern a d y ­

sk u sja .

N astęp n ie p . S zk arła t p rzedstaw ił fo rm y  

p racy o św ia to w ej n a te ren ie n aszeg o m iasta . 

P raca ta p ro w ad zo n a b ęd z ie w d a lszy m  c iąg u  

p rzez p ro p ag o w an ie czy te ln ic tw a n a teren ie T . 

C . L ., K u rsy w ieczo ro w e d la m ło d z ieży , U - 

n iw ersy te t P o w szech n y , o raz U n iw ersy te t R o ­

b o tn iczy , k tó ry ro zp o czn ie sw ą d z ia ła ln o ść  

d n ia 2 8 b m . P o o d czy tan iu p ro g ram u w y k ła ­

d ó w n a n a jb liż szy o k res d la U n iw ersy te tó w  

P o w szech n eg o i R o b o tn iczg o , p rzy stąp io n o d o  

u k o n sty tu o w an ia zarządu M . K . O . Z u rzęd u  

p rzew o d n iczący m K o m isji jes t p . b u rm istrz  

Schwarz. Sekretarzem wybrano p. A. Krusz- 

czyńskiego, skarbnikiem p. Reca. W skład ko­
misji rewizyjnej weszli pp.: Żuralska, dyr. Bu­

landa i nacz. Wiśniewski.

P o o m ó w ien iu szereg u sp raw  n a tu ry g o sp o ­

d arczo -fin an so w ej, p rzew o d n iczący p . b u rm istrz  

S ch w arz zak o ń czy ł p o sied zen ie . Z ad an iem  M . 

K . O . jes t k o o rd y no w an ie w sze lk ie j p racy k u l­

tu ra ln o -o św ia to w ej n a teren ie m iasta , o p iek a  

n ad n ią , tw o rzen ie je j’n o w ych fo rm i ro zw ija ­

n ie ju ż is tn ie jący ch . P racę w ty m  k ie ru n k u  

M . K . O . p ro w ad z i z w ie lk ą in ten sy w n o śc ią , o  

czem św iad czy p o w stan ie n a n aszy m te ren ie  

d w u w ażn y ch p lacó w ek k u ltu ra lno -o św ia to ­

w y ch , jak iem i są U n iw ersy te t P o w szech n y p o d  

k ie r. p . d y r. B u lan d y  i U n iw ersy te t R o b o tn iczy  

p o d k ie r. p . S zk arła ta .

S p o łeczeń stw o w ąbrzesk ie w in n o w ięc p o ­

p rzeć tak p o ży teczn e p o czy n an ia , n ie ju ż m a ­

te ria ln ie , lecz p rzez u częszczan ie n a w y k ład y  

U . P . i U . R ., tem b ard z iej, że są o n e b ez ­

p łatn e , a w ie lk ie k o rzy ści p rzy n io są ich s łu ­

ch aczo m .
f 

I N A U G U R A C J A  U N I W E R S Y T E T U  
P O W S Z E C H N E G O

W  śro d ę, d n ia 2 4 b m . o d b y ła s ię in aug u racja  

U n iw ersy tetu P o w szech n eg o . P rzy szcze ln ie  

zap e łn io n e j sa li zaga ił ją p . P O L C O C H p o d a ­

jąc ce le i zad an ia U . P .

B ard zo  in te resu jący w y k ład o K aszu b ach i 

ich litera tu rze w y g ło sił k s. Ż y n d a, p rzed staw ia ­

jąc p o ch o d zen ie n azw y K aszu b ó w , ich ży cie i 

ro zw ó j reg jo n a ln ej lite ra tu ry k aszu b sk ie j, z  

szczeg ó ln em u w y p u k len iem d z iała ln o śc i lite ­

rack iej p o e ty -lite ra ta k aszu b sk ieg o H iero n in a  

D erd o w sk ieg o .

N a zak o ń czen ie refera tu  o d czy ta ł k s. p re ­

leg en t k ilk a w yjątk ów  z u tw o ró w D erd o w sk ie - 

g o , k tó re sw ą ru b aszn o śc ią , jak o też ak cen tem  

m o w y k aszu b sk iej, k tó rą w sp an ia le w ład a k s. 

Ż y n d a, w y w o łały o g ó ln ą w eso ło ść w śró d s łu ­

ch aczy . T o też k s. p re leg en t za sw ó j re fe rat 

zo sta ł n ag ro d zo n y h u czn em i o k lask am i.

N astęp n y w y k ład p . W esoło w sk iego p t. 

„G dy n ia i flo ta m o rsk a “ o d b ęd z ie s ię w śro ­

d ę , d n ia 3 1 b m . o g o d z . 1 9 ,3 0 . N ależy s ię  

sp o d z iew ać , że re fe rat ten b ęd z ie ró w n ie c ie ­

k aw y i in te resu jący jak p ie rw szy , a sp o łe ­

czeń stw o w ąb rzesk ie z jaw i s ię je szcze liczn ie j, 

n iż n a w y k ład z ie in au g u racy jn y m .

Z  K I N A  „ S Ł O N C E “

D ziś n ap raw d ę p ięk n y film  k tó reg o m o tto  

b rzm i; „B ez lu s tra lu d zie b y lib y szczęśliw i" —  

F ilm ten to „P O C A Ł U N E K P R Z E D L U ­

S T R E M ".

O d ju tra film  z Ramonem Novarro w  ro li 

g łó w n e j —  N O C  W  K A IR Z E , A rcy d z ie ło , k tó ­

re u p a ja w sch o d n iem i m elo d jam i i g o rącem  

tch n ien iem eg zo ty czn ej m iło śc i.

N a scen ie w y stęp y arty s tów  rew jo w ych . —  

O d ju tra p ro g ram  zm ien io n y .

Wybory gromadzkie
w powiecie

W  s o b o tę d n ia  2 7 b m . o d b ę d ą s ię 

w y b o r y  w  t r z e c h g r o m a d a c h a m ia ­

n o w ic ie : w  L I P N I C Y ,  O R Z E C H O W I E  

I  P Ł Y W A C Z E W I E ,  g d z ie n ie m o ż n a 

b y ło d o j ś ć d o  p o r o z u m ie n /a w y s ta - w y b o r y  z a o g n ia ją s to s u n k i lo k a ln e , m a d y z p o ż y t k ie m  p r a c o w a ć .

n a d a ls z y p la n  w s z e lk ie s p o r y i  n ie ­
s n a s k i t a k  s a m y c h w y b o r c ó w  j a k  i  
r a d n y c h , a d a ją g w a r a n c ję z g o d n e j 
w s p ó łp r a c y w s z y s t k ic h r a d n y c h d la  

s a m e j g r o m a d y . N a to m ia s t

p o z g o d n e m p o r o z u m ie n iu s ię w y s u ­
n ę ła l i s ty  w s p ó ln e , n a k tó r y c h  z n a­
le ź l i s ię lu d z ie p o w a ż n i z n a ją c y s ię 
n a s p r a w a c h s a m o r z ą d u g r o m a d z k ie­
g o , k tó r z y  p o t r a f ią  t e ż d la  d o b r a  g r o ­

w ie n ia w s p ó ln e j l i s t y .
W  p o z o s ta ły c h g r o m a d a c h w y b o r y  

s ię n ie o d b ę d ą s p o w o d u w y s ta w ie n ia 
j e d n e j w s p ó ln e j l i s ty . L is t y  w s p ó ln e 
m a ją  t ą  d o b r ą  s t r o n ę , ż e o d s u w a ją

w n o s z ą j u ż o d s a m e g o p o c z ą tk u  
p e w n ą n ie u fn o ś ć m ię d z y r a d n y c h  c o 
n ie s p r z y ja  d o b r e m u r o z w o jo w i g o - S W Ó J W Y R A Z  W  W Y B O R A C H  D O  
s p o d a r k i g r o m a d z k ie j . W ię k s z o ś ć i I ? O  7 C n O ’ .L tD Z K I C I !  N A  
t o o g r o m n a g r o m a d  z r o z u m ia ła t o  i  S Z Y M  P O W I E C I E .

O B Y  T A  Z A S A D A  Z N A L A Z Ł A

D O  5  R A D  G R O M A D Z K I C H  W  N A -

, W mil Mń i b
wałyckim

N a p o ste ru n k u P o lic ji w W ąb ­
rzeźn ie zg ło sił s ię w o źn ica S tan is ław  
K aw an ck i i p o d a ł co n astęp u je :

Jad ąc  z K ró lew sk iej N o w ej  w si d o  
G o lu b ia z m asłem  zo sta ł n ap ad n ię ty  
w  le s ie w aly ck im  p rzez 3 o so b y , k tó ­
re  p o d  g ro źb ą rew o lw eru zab ra ły  m u  
6 2 k g . m asła .

N ap ad ten o czy w iśc ie p o staw ił 
ca ły w ąb rzesk i p o ste ru n ek p o lic ji  
n a n o g i. Z arząd zo n o n a ty ch m iast 
o b ław ę  n o cn ą  p rzy czem  w o źn icę  sk o n  
fro n to w an o  z 3 0 o so b n ik am i m ający ­
m i ró żn e sp raw k i n a  su m ien iu  —  in a ­
cze j m ó w iąc — zazna jo m io n ych  
d o b rze z k o d ek sem  k arn y m . P o lic ja  ।  
w ąb rzesk a o b w o ziła n ap ad n ię teg o  
K aw an ck ieg o  p o ró żn ych m ie jsco w o ­
śc iach , lecz n ie m ó g ł n ig d z ie ro zp o z ­
n ać sp raw cy .

P o lic ja p o w zię ła p o d e jrzen ie —  i 
K . w zię ty  w  k rzy żow y o g ień p y tań  
za łam an y n a d u ch u p rzy zn ał s ię , iż  
n ap ad sfin g o w ał, o b a lw iia jąc s ię , b y

g o n ie zw o ln io n o z p racy .
W  jak i sp o só b zg in ę ło m asło , czy  

s ię s to p iło , czy w o źn ica p o d ro d ze  
sam  sk cm s  u rn o  w ał —  n ie  w iad o m o .

K aw an ck i zo stan ie p o c iąg n ięty  d o  
o d p o w ied z ia ln o śc i k arn e j za  w p ro w a ­
d zen ie w ład zy w  b łąd .

P o lic ja w ąb rzesk a m im o w szy st­
k o ro zp o czę ła d o ch o d zen ia , ce lem  
s tw ie rd zen ia , g d z ie p o d z ia ło s ię m a ­
s ło .

S tw ie rd zo n o , że  m asło zo sta ło  sk ra  
d z ilo n e z w o zu p o m ięd zy U ciążem  a  
M ak sw ałd em . K rad z ieży d o k o n a li  
S ta n is ła w G a r d z ie le w s k i zam . w  k o -  
lo n ji ro b o tn icze j i szw ag ie r teg o ż  
K w ia t k o w s k i  A lo j z y  z B r o d n ic y .

O b u z ło d z ie j i p r z y m k n ię to  w  a - 
r e s z c ie .

Z azn aczy ć m u sim y, że je s t to ju ż  
w  k ró tk im  czasie d ru g i sfin g o w an y  
n ap ad . A le p o lic ja  n ie  d a ła s ię „w y ­
w ieść w  p o le“ .

1 2 ,1 5 P o ran ek m u zy czn y z K o n serw ato riu m W arsz . 

1 3 ,0 0 W  D em an ow sk ich ja sk in iach (o d czy t). 1 3 ,1 5 D al­

szy c iąg p o ran k u . 1 4 ,0 0 M u zy k a lek k a . 1 5 ,0 0 R u ch o r­

g an izacy jn y w śró d ro ln ik ó w w ie lk o p o lsk ich . 1 5 ,1 5 K o n ­

cert ch ó ru lu d o w eg o . 1 5 ,2 5 P rzeg ląd ry n k ó w p ro d u k ­

tó w ro ln y ch . 1 5 ,3 5 D alszy c iąg k o n certu ch ó ru lu d o ­

w eg o . 1 5 ,4 5 P o g ad an k a d la g o sp o d y ń w iejsk ich . 1 6 ,0 0  

„T an iec k siężn iczk i* * —  frag m en t z „P o p io łó w * * Ż ero m ­

sk ieg o . 1 6 ,2 0 R ecita l śp iew aczy S erg ju sza B en o n i. —  

1 6 .4 0 P o g ad an k a d la d z iec i s ta rszy ch : S zw ed zi n a s ta t­

k u W arszaw a . 1 7 ,0 0 Z ap ro szen ie d o tań ca — m u zy ­

k a d o tań ca w w y k . Z esp . T . S ered y ń sk ieg o . 1 7 ,5 0 O  

k siążce M ary ceg o P aleo lo g u e 'a —  o p rze ło m ie w p o li­

ty ce św ia to w ej w 1 9 0 4 — 1 9 06 . 1 8 ,0 0 T eatr W y o b raźn i 

n ad a je s łu ch o w isko „P o d róż C zo n g -L i“ . 1 8 ,4 5 Ż y cie  

m ło d z ieży „P ro m ien iśc i* * . —  1 9 ,0 0 K o n cert u tw o ró w  

S trau ssa . 1 9 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 2 0 ,0 0 K o n cert p o ­

p u larn y . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 Jak p racu ­

jem y w P o lsce. 2 1 ,0 0 „N a w eso łej lw o w sk ie j fali* * . 

2 1 ,4 5 W iado m o ści sp o rto w e. 2 2 ,0 0 S k rzy n k a p o cz to w a  

tech n iczn a . 2 2 ,1 5 K o n cert rek lam o w y . 2 2 ,3 0 M u zy k a ta ­

n eczn a (tran sm isja z L o n dy n u ).

R u c h T o w a r z y s tw
—  B a c z n o ś ć P o d o f ic e r o w ie R e z e r w y ! Z e ­

b ran ie K o la P o d o ficeró w  R ezerw y o d b ęd z ie  

s ię w  p ią tek o g o d z. 8 -m ej w  lo k alu p . N a ­

d o ln eg o . P rzy by c ie w szy stk ich czło n k ó w  k o ­

n ieczn e ze w zg lęd u n a w ażn e sp raw y , jak  

u b ezp ieczen ie p o śm iertn e . Z arząd .

—  L E G JO N M Ł O D Y C H . W  p iątek , d n ia  

2 6 b m . o g o d z . 1 9 ,3 0 w  b . S zk o le W y d z. o d b ę ­

d z ie s ię zeb ran ie L eg jo n u M ło d y ch O b w o du  

W ąb rzeźn o z referatem leg , N o ry śk iew icza  

„C zło w iek p racy w  Id eo lo g ji L . M .". S en jo rzy  

L . M . i sy m p aty cy m ile w id z ian i.

—  B A C Z N O Ś Ć P O W S T A Ń C Y W O JA C Y

Z  p o w ia tu
W I E C Z O R E K  „ K R A K U S Ó W ”

C Z Y S T O C H L E B . P . W . K o m ie „K rak u -  

só w " u rząd za d n ia 2 8 b m . o o g d z . 1 8 -te j w ie ­

czo rek , n a k tó ry m  n astąp i p o żegn an ie o d ch o ­

d zący ch cz ło n k ó w  d o czy n n e j s łu żby  w o jsk o w ej.

Ł Td z ia ł w w ieczo rk u b io rą cz ło n k o w ie w raz  

z ro d zin am i.  Z A R Z Ą D

i

S T R Z E L C Y  P R Z Y  P R A C Y
Z IE L E Ń . U b ieg łej n ied z ie li o d b y ło s ię  

zeb ran ie o d d z ia łu Z w iązk u S trze leck ieg o p o d  

p rzew o d n ictw em p rezesa p . P szczó łk o w sk ieg o .  

R efera t o u stro ju R zeczy p o sp o lite j w y g ło sił 

k ier, szk o ły p , Jączk o w sk i. P o za tem w y słu ­

ch an o „p o gad an k i o k ry zy sie" .

L iczn ie zeb ran i -czło n k o w ie o d d ziału ze  

•sk u p ien iem w y słuch ali re fera tó w p o czem w y ­

w iązała s ię ży w a d y sk u s-ja .

Z azn aczy ć n a leży , że  tu t. o d d ział Z , S . m im o  

k ró tk ieg o o k resu is tn ien ia s ta le s ię ro zras ta .

P rzed  zeb ran iem  o d b y ły s ię p ró b y sp raw n o ­

śc i fizy czn ej o raz s trze lan ie .

K R A D Z I E Ż  S Z O R Ó W
U C IĄ Ż . O n eg d a j sk rad z io n o n a szk o d ę p . 

T h o m a 8 szo rów . P o lic ja p ro w ad z i d o ch o d ze­

n ia ce lem  u jęc ia z łod z ie ji.
( 
<

K o w alew o
D Z I Ś  K O N C E R T

P rzy p o m in am y o k o n cerc ie „M o n iu szk i"  

w esp ó ł z o rk ies trą 1 8 p , u łan ó w  iz G ru d z iąd za, 

k tó ry o d b ęd z ie D Z IŚ w  so b o tę .

C zy sty zy sk p rzezn acza s ię n a p o w o d zian , 
i

G D Y  G O Ś Ć  M A  W  C Z U B I E ... .
P ew ien p an , p o w ażn y , z K o w alew a w y b rał 

s ię d o T o ru n ia . W  jak ich -sp raw ach —  czy u -  

rzęd o w y ch czy p ry w atn y ch  —  to o b o jętn e . D o ść, 

że s ię w y brał i p o jech a ł. W  T o ru n iu  p o  za ła tw ie ­

n iu sp raw  w stąp ił n a „ jed n eg o " . Ile tam  ty ch  

„ jed n y ch " b y ło to m o gą z liczy ć ty lk o k e ln e ­

rzy -i w łaśc ic ie le res tau racy j. O d ty ch „ jed ­

n y ch " -g o ść p o w ażn y z K o w alew a m iał p o  

d łu ższy m  czasie p o rząd n ie w „czu b ie" . N ie ­

w iad o m o sk ąd p rzyszed ł n a g o śc ia w ie lk i an i­

m u sz , b o ro zp o czął aw an tu ry . .

Jak zw yk le w ty ch w y p ad k ach z jaw ia s ię  

p o ste ru n k o w y (aa! T o ru ń  to  n ie K o w alew o ) i p o ­

czą ł g rzeczn ie aw an tu ru jąceg o  s ię g o śc ia u sp a ­

k a jać, A le g d z ie tam ! W  k rew k im  g o śc iu z  

K o w alew a zak ip ia ła k rew : „co jak ?" N ie p o ­

m o g ły p ersw az je , n i g ro źb y K ied y w d a lszy m  

s iąg u czy n ił aw an tu ry , zab ran o „p ana" d o k o ­

m isariatu . I to n ic n ie p o m o g ło , b o ć g o ść b y ł 

s iln y  jak  tu r.

A le p o lic jan t m a p a łk ę... Jed en i d ru g i raz  

p rzez „k u rzącą s ię czu p ry n ę" i g o ść s ię u sp o ­

k o i. —  P rzy m k n ię ty w  areszc ie n a g o ły ch d e ­

sk ach „zaw ian y" p rzy ch o d z ił d ó s ieb ie i... m e ­

d y to w ał.

K ied y p ew ien z iem ian in z p o d K o w alew a  

d o w ied z iał s ię o p rzy g o d z ie p o w ażn eg o g o śc ia  

w  te p ęd y ip o b ieg ł d o K o m isa rja tu  i n u ż b łag ać  

d y żu rn eg o o u w o ln ien ie zn ajo m eg o .

P o d łu g ich p ersw az jach d y żu rn y zg o d z ił 

s ię n a w y p u szczen ie g o ścia p o d w aru n k iem  że  

n a jb liższy m  p o c iąg iem  w y jed z ie d o d o m u .

I tak s ię s ta ło .

O b ecn ie o d czasu d o czasu ó w  g o ść z K o ­

w alew a -g ład z i s ię p o czu p ry n ie b o ć g u zy je ­

szcze p o zostały . P rzy sło w ie m ów i: „ jak n ie  

u m iesz ip ić —  n ie p ij" .

O . K . V III. W Ą B R Z E Ź N O . Z b ió rka w szy ­

s tk ich cz ło nk ó w w  n ied zie lę 2 8 b m . o g o d z . 

6 ,3 0 ran o p rzed S trażn icą .

Komendant.
—  B A C Z N O Ś Ć B R A C T W O S T R Z E L E C ­

K IE ! W  n ied zie lę d n ia 2 8 b m . o g o d z . 1 6 ,3 0  

o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu b ra ta S t. K lim k a (H o tel 

D w ó r W ąb rzesk i) w izy tacja n aszeg o B rac tw a  

p rzez Z arząd Z jed n o czen ia o raz Z arząd O k rę ­

g u .

P rzy b y c ie w szy stk ich b raci o b o w iązk o w e.

Z A R Z Ą D

—  Z e b r a n ie B B W R . —  K o ło  C z y s to c h le b 

o d b ęd z ie s ię d n ia 2 8 b m . o g o d z. 1 5 -te j w  

szk o le w C zy sto ch leb iu .

—  Z e b r a n ie K ó łk a  R o ln ic z e g o C z y s to - 

s to c h le b o d b ęd z ie s ię d n ia 2 8 b m . o g o d z . 

1 6 -te j w  szk o le w  C zy sto ch leb iu .

—  Z e b r a n ie p . w . k o n n e g o „ K r a k u s ó w “  

—  o d d z ia ł W ą b r z e ź n o o d b ędz ie s ię d n ia  

2 8 b m . o g o d z. 1 7 -te j w  szk o le w C zy sto ­

ch leb iu . Z arząd .

—  Z IE L E Ń , Z ebran ie m iesięczn e K ó łk a  

R o ln iczeg o o d b ęd z ie s ię w n ied zie lę d . 2 8 b m . 

o g o d z . 4 p o p o ł. w  lo k a lu o b erży .

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

R a d jo p r o g r a m
S O B O T A , 2 ? P A Ź D Z I E R N I K A

6 ,4 5 A u d y c ja p o ran n a. 1 2 ,1 0 K o n cert Z esp o łu Jan a  

R ó żew icza. 1 3 ,0 0 D zien n ik p o łu d n iow y . 1 3 ,0 5 F rag ­

m en ty z o p . „C y g anerja* * . 1 5 .3 5 P rzeg ląd g ie łd o w y ., 

1 5 ,4 5 N o w e n ag ran ia n a p ły tach . 1 6 ,3 0 T eatr W y o b ra  

źn i n ad aje s łu ch o w isk o d la d z iec i p t. „P ie rw szy lis t* * . 

1 7 ,0 0 R ecita l fo rtep ian o w y . 1 7 ,3 0 A rje i p ieśn i. 1 7 ,5 0  

O d czy t z cy k lu „D o m i ro d z in a* * . 1 8 ,0 0 P rzeg ląd w y ­

d aw nic tw  ro ln iczy ch . 1 8 .1 5 K o n cert C h ó ru E ch o . 1 8 ,45  

M o ja w y cieczk a d o P ru s W scho d n ich —  w y g ł red . E d . 

P ac io rk o w sk i. 1 9 ,0 0 M u zy k a lek k a z k aw ia rn i A d ria . 

1 9 ,2 0 Jak d z iś w y g ląd a g ró d Ż ó łk iew sk ich . 1 9 ,3 0 D al­

szy c iąg m u zy k i lek k ie j. 1 9 ,5 0 W iado m o ści sp o rto w e . 

2 0 ,0 0 M u zy k a lek k a . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5  

Jak p racu jem y w P o lsce . 2 1 .0 0 K o n cert O rk ies try  

S y m f. P . R . 2 1 .4 5 W  ro czn icę u ro dz in Ż ero m sk ieg o . 

2 2 ,0 0 K o n cert rek lam o w y . 2 2 ,1 5 M u zy k a tan eczna z re ­

s tau rac ji G astro n o m ja . 2 3 ,0 5 K u k u łk a W ileń sk a . 2 3 ,3 5  

M u zy k a sa lo n o w a w w y k o n an iu Z esp o łu S an d le ra —  

p ły ty . 2 4 ,0 0 M u zyk a taneczn a .

N I E D Z I E L A .  D N I A  2 8 P A Ź D Z I E R N I K A

9 ,0 0 A u d y cja p o ran na . 1 0 ,1 0 M u zyk a p o p u larn a.  

1 0 ,3 0 T ran sm isja n ab o żeń stw a z k o śc io ła Ś w . K rzy ża  

w W arszaw ie. P o n ab o żeń stw ie m u zy k a re lig ijn a . —

z d n ia 2 3 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 4 r .

Ż y to 1 7 ,0 0— 1 7 ,5 0

P szen ica 1 8 ,0 0— 1 8 ,2 5

Jęczm ień b ro w aro w y 2 1 ,0 0 — 2 1 ,2 5

O w ies 1 7 ,0 0— 1 7 ,2 5

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . 2 2 ,5 0 — 2 3 ,5 0

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . 2 5 ,2 5 — 2 6 ,2 5

O tręb y p szen ne m ia łk ie 1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

O tręb y p szen n e śred n ie 1 0 ,5 0— 1 1 ,0 0

O tręb y p szen n e g ru b e 1 0 ,7 5— 1 1 ,2 5

O tręb y jęczm ien n e 1 2 ,5 0— 1 3 ,5 0

G ro ch W ikto r  ja 4 1 ,0 0 — 4 5 ,0 0

G ro ch F o lgera 3 0 ,0 0 -3 4 ,0 0

R zep ak z im o w y b ez w o rk a 4 2 .0 0 — 4 3 ,0 0

R zep ik  z im o w y b ez w o rk a 4 0 ,0 0 — 4 1 ,0 0

M ak n ieb iesk i 4 4 ,0 0 — 4 7 ,0 0

Z iem n iak i jad a ln e 3 ,5 0 —  4 ,0 0

M ak u ch ln ian y 1 9 ,0 0 — 12 0 ,0 0

M ak u ch rzep ak o w y 1 5 ,0 0— 1 5 ,5 0

D ru k iem i n ak ład em Z ak ład y G raficzn e

B o lesław a S zczu k i, R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Adam Szczuka w  W ąb rzeźn ie ,
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2 K. 10/31

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Nieruchomość położona w Trzcianie o obsza­
rze 18,20,60 ha, o czystym dochodzie gruntowym 
68,74 talarów, wartości użytkowej budynków 120 
marek, składających się z domu mieszkalnego, o- 
bory, stodoły, szopy, roli, łąki i pastwiska w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księ­
dze gruntowej Sosnówka karta 9 na imię Pawła 
Perzyńskiego zostanie w drodze egezkucji dnia 12 
grudnia 1934 r. o godz. 12-tej w połudn. wysta­
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po­
kój nr. 5.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 17 lutego 1932 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby 
się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wez­
wania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w 
kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i ko­
sztach sądowego dochodzenia swych praw oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za­
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tyl­
ko do uzyskanej ceny kupna.

Wąbrzeźno, dnia 24 października 1934 r.

SĄD GRODZKI

Nr. 739'34 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

.RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Golubiu Litwin 
Franciszek mający kancelarję swoją w Golubiu 
przy ul. Hallera 3. na podstawie art. 602 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
31 października o godz. 10-tej w Podzamku Go- 
lubskim odbędzie się licytacja ruchomości należa.- 
cych do Marty Rydzyńskiej składających się z:

1 autobusu Fm. Oświęcim 
oszacowanego na sumę 3,000 zł.
Samochód obejrzeć można w dniu licytacji w 

miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.
Golub, dnia 25 października 1934 r.

(-) LITWIN,
Komornik Sądu Grodzkiego w Golubiu

N a sezon m yśliw sk i
P ierw szorzędn e j ja k ośe i n ie­

zaw od n e n ab o je

D A R Z B Ó R

W arszaw ska Sp. Myśliwska, W.F.A.

dubeltówki, browningi, rewolwery, 
proch dymny i bezdymny, śrót, spłon­
ki, przybilki oraz wszelki sprzęd myś­

liwski

p o leca

F . B A L C E R S K I  handel żelaza
W ąb rzeźn o , telefon 27

2 K. 4/32

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

Nieruchomość położona w Jaworzu o obszarze 
10,70,80 ha o czystym dochodzie gruntowym 21,93 
talarów, wartości użytkowej, budynków 75 marek, 
składająca się z domu mieszkalnego, chlewa, 
stodoły, roli, łąki i pastwiska w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun- 
towj Jaworze karta 12 na imię Augusta i Erne­
styny małżonków Krugerów zostanie w drodze 
egzekucji dnia 19 grudnia 1934 r. o godzinie 9-ej 
przedpoł. wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie pokój nr. 5.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 9 marca 1932 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby 
się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wez­
wania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i. innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w 
kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i ko­
sztach sądowego dochodzenia swych praw oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za­
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tyl­
ko do uzyskanej ceny kupna.

Wąbrzeźno, dnia 24 października 1934 r.

SĄD GRODZKI

Do Km. 1474/34 1475/34

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W środę dnia 7 listopada 1934 r, o godz, 9-tej 
sprzedawać będę w drodze publicznej licytacji w 
Kowalewie u p. Leona Nowińskiego najwięcej da­
jącemu za gotówkę następujące przedmioty:

1 stół kwadratowy, 1 kanapa pluszowa, 1 lu­
stro wiszące, 1 zegar budzik wiszący, 1 biurko 
sosnowe, 1 waga składowa mosiężna, 1 tom- 
bank, 1 pień do rąbania mięsa, 1 maszynka do 
mięsa, 1 umywalnia z lustrem, 1 bufet oszklo­
ny dębowy, 1 stół rozciągany dębowy, 6 krze­
seł obitych skórą, 1 kanapka gobelinowa, 1 ze­
gar ścienny, 1 etażerka, 1, szafa do rzeczy, 
z lustrem, 1 kredensik dębowy, 1 obraz w ra­
mie złoconej, 1 maszyna do szycia „Singer". 
1 bryczka parokonna ciemnego koloru, 1 bry­
czka żółta jednokonna, 1 wóz rzeźnicki na re­
sorach, 1 koń 10 letni, 1 motor „Gasmotor" 
gazowy, 1 kuter do wyrabiania mięsa, 1 wilk 
do przepuszczania mięsa,

których łączna suma oszacowania wynosi 
2,907,— zł.

(— ) Wacław Kozłowski.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

Obrączki ślubne, zegary, ze­

garki, biżuterję złotą, srebr­

ną i doubl, nakrycia stoło­

we srebrne i alpakowe, oraz 

------kryształy.---------

Artykuły optyczne
stale w wielkim wyborze po 

dotąd niebywałych niskich 

cenach.

Reperacje wykonuje się fachowo i pod 

gwarancją. Po lecą

Fr. Biały
Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy

Wąbrzeźno
ul. Marsz. J. Piłssudskiego 4

KINO 
dźwiękowe 

SŁONCE

Dziś poraź ostatni P oca łu n ek p rzed lu strem

W sobotę i niedzielę coś nowego pód słońcem, coś 
niewidzialnego pod księżycem R am on N ovar ro  w  filmie

NOC W KAIRZE
Codziennie koncert — dancing

Książnica Kopemikańska 
w  Toruniu

tawj owocowe i ozdobne, drzewa alejowe 

wielklin wyhorzB imj 

po zniżonych cenach 
p o leca

S zk ó łk a

Bromim nowickim
O k on iu , poczta Mełno.

C en n ik i w ysy łam n a żąd an ie 
b ezp ła tn ie

W e w to rek  d n . 30 b m . b ęd ę sp rze­
d aw a ł n a ryn k u  w  W ąb rzeźn ie

Od 1 stycznia 1935r. za­
mierzam mój handel to­
warów kolonjalnych z wy­

szynkiem

p rzed z ie rżaw ić
Również jest do przejęcia 
stac ja b enzyn ow a Do 
przejęcia jest potrzebne 

6 - 10,000 zł Jo rd an

Golub Rynek 3

H ote l p od O r łem

p o leca smaczne flaki 
nogi wieprzowe, kołduny 
po litewsku, kiszkę włas­
nego wyrobu a 0,50 gr. 
uprzejmie zaprasza

gospodarz

1'^
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Pokój
dobrze umeblowany 

do wynajęcia

Zgł. w adm. Głosu

S ian o

i słom ę lnianą ma na 
sprzedaż

K oz łow sk i Nielub

Potrzebna zaraz czysta, 
samodzielna dziewczyna 
do ■wszystkiego na wieś. 

Zgłoszenia u p.

R yn gw elsk ie j 
ul. Wolności 21

H .B O R R M A N N ,  K ow a lew o -P om

poleca na obecny sezon

ceb u le k w ia tow e 

i d rzew k a ow ocow e

w najlepszym gatunku 

n a żąd an ie w ysy łam y cen n ik i  

— — b ezp ła tn ie zrrzz

B . S Z C Z U K I  W ąb rzeźn o P om

W yk on u ją  w sze lk ie p race w  zak res 
d ru k arstw a  w ch od zące ja k :  b ro ­

szu ry , cy rk u la rze , ok ó ln ik i,  
fo rm u la rze  d la u rzęd ów  

b lan k ie ty , a fisze , k o ­

p er ty , i tp .  w yk o ­

n u ją  se lid n ie 
i szyb k o

V
C en y u m ia rkow an e k on k u ren cy jne

Wła sna introligatornia 
p rzy jm u ję  k siążk i d o op raw y , p osiad a n a 

sk ład z ie d ruk i  i k sięg i d la u rzęd ów


